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Kraków 8 lipca
pomimo że sprawa węgierska uważana 

jest przez dyplomacyą europejską za sprawę 
domową monarchii austryackiój, nie będzie­
my się jednakowoż tłumaczyć, czemu w spra­
wozdaniu diisiejszera z chwilowego poło­
żenia polityki ogólnćj, od sprawy tćj zacząć 
nam wypadu. Oczy całśj Europy zwrócone 
są niezawodnie w tę stronę, i opinia jest 
słusznie bardzo przekonana, ie  od obrotu 
jaki weźmie ta sprawa, zależeć będzie po 
większćj części nie tylko dalsze Austryi sta­
nowisko wewnątrz i zewnątrz, ale nawet 
po części i dalszy kierunek wypadków eu­
ropejskich.

Stanowczego nic wprawdzie powiedzieć 
w tćj mierze nie można, jakkolwiek osta­
tnia uchwała Sejmu węgierskiego zwolniła 
nieco naprężenie, jakie w stosunkach Wę­
gier do korony istniało. Wczoraj mieli przy­
być do Wiednia prezesowie obu izb węgier­
skich z adresem zmienionym podług pier­
wszego projektu Deaka. Co do formy, nie 
zachodzi przeto żadna przeszkoda do przy­
jęcia go przez Cesarza; co do osnowy zaś, 
adres opiewa się na ustawach z r. 1848, 
a zatem dalćj idzie niż dyplom październi­
kowy sięgający tylko po r. 1847, lub osta­
tni reskrypt cesarski odwołujący się do r. 
1790. Różnica zatem między koroną a sej­
mem węgierskim jest jeszcze niezmiernie 
wielka, bo taka niemal jaka jest między au­
tonomią krajów koronnych, |a unią perso­
nalną. Następstwa unii personalnój prowadzą 
do odrębności zupełnćj, a nawet dojść mogą 
do sprzeczności z interesami drugićj części 
monarchii. W tćm przeto leży trudność po­
godzenia korony z sejmem węgierskim; wsze­
lako przyjęcie adresu i danie nań odpowie­
dzi przez N. Pana utoruje drogę do dalszych 
że tak powiemy układów. Układy przewi­
dywaliśmy ciągle: czy zaś one przez jedno 
stronne czy przez obustronne ustępstwa s p ro ­
wadzić m o g ę  z g o d ę  —  to już nulezy do 
przypuszczeń, w które wdawać się dzisiaj 
byłoby zawczasu.

Podczas owych usiłowań Austryi do 
wprowadzenia formy konstytucyjnej z u- 
trzymaniem jedności państwa, Prusy ma 
ją koronacyę swego króla zapowiedzianą 
manifestem, który zamieszczamy poniżej. 
Nie jest ona tylko formalnością, albowiem 
zastępując akt hołdu, koronacya usuwa 
wszelkie zabytki instytucyi Stanów  i trady- 
eyi feudalizmu w prowincyach a wprowa 
dza obrzęd ten w igodność z konstytucją.

Francya, a raczej Cesarz Napoleon przy 
gląda się temu wszystkiemu z Vichy, do? 
kąd dla polepszenia zdrowia się udał. Gro 
no dyplomatów zawezwane tam jak piszą, 
przez monarchę pozwala wnosić, że pobyt 
u w ód Cesarza Francuzów  nie będzie bez 
wpływu na politykę europejską. Głównym 
przedmiotem ma być sprawa rzymska, któ­
rą pan Ricasoli na pierwszem miejscu w po­
lityce turyńskiej i w kwestyi włoskiej po 
stawił, mówiąc ostatnim razem w parła 
mencie włoskim. Dzienniki półurzędowe 
francuzkie powtarzają ciągle że sprawa ta 
nie może być ukończoną tylko za zgodą 
Francyi, Włoch i Rzymu. Jeżeli taka jest 
opinia rządu francuzkiego, natenczas w Vi­
chy mogłyby być tylko rzucone prelimina- 
rya, to jest propozycye, któreby ks. Gra- 
mont zabrał z s o b ą  d o  R zy m u .

Ostatni tydzień nie przyniósł żadnych 
symptomatów w stosunkach między Fran- 
cyą i Rosyą. Zdaje się że w reformach Kró­
lestwu Polskiemu przez Rosyę ogłoszonych 
Francya niedopatrzyła ani siły ani też no­
wego kierunku w polityce, któryby j§ do 
coraz większego zbliżenia się zachęcał 
W reformach tych, czyli powiedzmy popro* 
stu w rozporządzeniach, nic dała Rosya 
nic, — prócz pola legalnego na którem 
Królestwo Polskie ducha swego narodo­
wego okazać może, i z którego niezawo 
dnie z wytrawnością polityczną skorzystać 
nieomieszka. Bojaźliwość przewodnicząca 
tym rozporządzeniom powinnaby przekonać 
zachód a zwłaszcza Anglię, która się w par 
lamencie o prawa narodowości polskie, 
w ostatnich dniach upominała, że interwen 
cya moralna o jakiej mówili lordowie Pal­
merston i Russel nie byłaby w obec dzisiej 
szej Rosyi ani przedwczesną ani bezsku 
teczną.

Położenie chwilowe Europy mocno wła 
snemi sprawami zajętćj, bardzo jest korzy 
stne dla nowego Sułtana. Abdul Azis, ja 
keśmy to z góry powiedzieli, nie wystąpi 
bynajmnićj jako starowierca, ale poszedł dro 
gą swego poprzednika co do polityki ze

wnętrznćj i co do reform na równouprawnie­
nie wszystkich swych poddanych opartych. 
Zmiany jakie przedsiębierze, tyczą się o- 
szczędności i mają na celu wydobycie fi­
nansów z opłakanego stauu w jakim mu 
Abdul-Medżyd. skarb państwa zostawił. Na 
to nie trzeba nic prócz roztropności, a z o- 
wego ukrócenia nadużyć nic jeszcze wnosić 
się nieda o przymiotach politycznych nowe­
go władcy Turcyi. Chwila jak mówimy jest 
sposobną do podobnych reform. Ukończona 
tymczasowo sprawa syryjska, dozwala nie­
jako wytchnąć kwestyi wschodniej, jeżeli 
ej wypadki koło Czarnogóry niewywołają. 
Wtedy dopiero moglibyśmy sądzić o poli­
tyce Abdul-Azisa.

tucyjny, i król węgierski konstytucyjny, latwić 
się dają pojąć, jak  Cesarz absolutny i król kon­
stytucyjny, a przecież i ten stosunek trwał w Au­
stryi przez wieki.

Deputacya Węgierska spodziewana tu jutro. 
Wielka chwila!

KORESPONDENCYA CZASU.
Wiedeń 7 lipca.

□  Adres węgierski przyjęty jednomyślnie przez 
obie Izby, wraca ta jntro w takiej formie i treści, 
akie mu dał pan Deak i które przy pierwszem 
'losowaniu znalazły trzy głosy większości w Izbie 
niższej. Poprawki jak wiadomo zaszły przy głoso­
waniu nad szczególnemi paragrafami. Adres ten, 
irzypomnicć sobie trzeba, żąda powrotu do san- 
rcyi pragmatycznej, do praw 1848, do ministo- 
ryum odpowiedzialnego dla Węgier, jednem sło­
wem do unii personalnej. Jak dalece jest od tych 
życzeń do patentów pi źizieinikowych, każdy wi­
dzi na pierwszy rzut oka. Wszakże przed paten­
tami są punkta, z któremi one pogodzić się mo­
ją. W dyplomie z d. 20 ptżdz. Cesarz przyrzeka 
turonie węgierskiej i połączonym z nią krajom, 
(onstytu yę na sankcyi pragmatycznej opartą. 

W reskrypcio z d. 16 stycznia 1861 do bar. Vay 
oświadoza, że nawet prawa 1848 praejrzane, zmo­
dyfikowane lub utrzymane wspólnie z sejmem zwo­
łanym do Pesztu na d. 2go kwietnia, być mogą. 
W reskrypeie 20go pi żdz. do bar. Vay powiada 
u k łe , że z tym sejmem, eo do ndzialn Węgrów 
w ogólnej Radzie państwa się porozumie. Na 
tych podstawach można przeto dalsze prowadzić 
układy, jak  to N. Pan miał na myśli, mówiąc 
w ostatnim reskrypcie, łe  żąda zmiany formy a-
dresu dla tego, żeby mógł nad iywotnemi w nim 
aawartemi kwestyami szczerze wre zdanie wypo­
wiedzieć. Tego się spodziewają i oczekują teraz 
Węgry. Słowa reskryptu cesarskiego przypomina- 
ącj mowę tronową odnosiły się, jak twierdzi u 

rzędowy węgierski Silrgony do reskryptów cesar­
skich z d. 20 pttżdz. do bar. Vay. Dona u Zeitung 
widzi przeciwnie w tych słowach przypomnienie 
patentów z 26 lutego. Podług niej o układach 
z Węgrami nie może być mowy. Trzeba poprostu, 
żeby się poddali patentom 26 lutego, kwestya 
trzeto stoi tak jak  przed kilku dniami; Cesarz 

adresu teraźniejszego odrzucić nie może. Musi 
więc nastąpić odpowiedź co do przedmiotów w nim 
zawartych. Czy będzie powołaniem prostem Wę 
grów do patentów lutowych? W takim rasie N. 
łan nie byłby powiedział w ostatnim reskrypcie, 

::e chce nad żywotnemi kwest) ami wyrzec swe 
zdanie, gdyż to oświadczenie zapowiada rozbiór 
tychże kwestyj. Chcąc odrzucić wszystkie życze­
nia Węgier, lepszą miał chwilę Cesarz wtedy gdy 
odrzucił pierwsiy adres tylko dla formy, gdy pod 
nią, jako obrażającą, mógł objąć wszystko ze ślu­
b n ą  nadzieją, że krok taki znajdzie odgłos 
w opinii publicznej. Dziś ta sama opinia ocze­
kuje układów pojednawczych. Ost - Deutsche 
Post przewiduje naw et, że te układy będą 
Węgrom pomyślne, i stara się odwrócić od Igo 
rezultatu sympatye reszty ludów Austryi, zapowia­
dając, że powrót Węgier do konstytucyi osobnej, 
będzie hasłem powrotu do absolutyzmu dla reszty 
państwa, i powstając na egoizm, na zarozumiałość 
węgierską. Są to krzyki czcze i bezzasadne. Sejm 
Węgierski mówił ciągle, że o interesu ogólne Pań 
stwa gotów będzie nkładać się i  wolm m i ludami 
Austryi. Węgrzy w tćj wolności będą miały naj­
silniejszą gwarancyę własnej konstytucyi. Za nią 
przemawiają ich uczucia i interes. Jak ta wolność 
dla reszty Austryi ma być urządzona? czy podlng 
dyplomu 20 pażdzier.? czy podług patentów 26go 
lutego? O tern toczy się spór w parlamencie od 
dwóch miesięcy, i nie Węgrów wina, łe  do niczego 
przyjść ten parlament nie może. Mniejszość au­
tonomiczna w Izbie niższćj dala wszakże dowód, 
że nie opiera się prawom wolność mającym na celu, 
lecz tylko opiera się zamiarom centralizacyi, która 
pod formą konstytucyi jednolitej, chce utrzymać 
niemiecką biórokratyczną, we wszystkich pro win 
cyach przewagę. Tej to dążności opierają się Wę 
grzy najsilniej. Jedności państwa, i wolności chcą 
tak oni, jak  Polacy, Czesi i inne prowineye. Dla 
tego to usłyszała Izba głos autonomistów przeciw 
ostatniej manifestacyi większości, która pod płasz 
czem lojalności, chciała tron na fałszywą wzglę 
dem Węgier wprowadzić drogę. Autonomiści po­
wiedzieli Cesarzowi, ciemniej legalnie, a daleko 
sprawiedliwiej, że sprawa Węgierska należy do 
niego jako do króla konstytucyjnego Węgier, a 
nie do większości niemieckiej Parlamentu który 
jest szczupłym, niezupełnym. W obec tej deklarac) i 
Cesarz jako król, ma łatwiejsze pole, i pomyśl­
niejszy przed sobą widnokrąg, nie tylko po za 
Litawą, ale i w innych kierunkach. Jedność pań 
stwa oparta na konstytucyi w W ęgnecb , na au 
tonomii narodowej i historycznej w innych krajach 
koronnych, będzie silniejszą podporą tronu, niż 
sztucznie wyrobiona centralizacja, i wyższą gwa- 
rancyą dla rozwoju wolności, niż Parlament tak 
złożony, jak jest teras. Prawa zasaduicze, prawa 
ogółoe, prawa tyczące się wspólnych interesów, 
znajdą organ prawodawczy centralny, temu wiel 
kiemu celowi wówczas zupełnie odpowiedni. Reszta 
jak powiedział dyplom z 20 pażd. należeć powin­
na do sejmów prowincjonalnych. Cesarz konsly

W a rs z a w a  4 lipca. 
Dnia 1 lipca odbyła się u jenerała Suchozaneta 

narada wojenna. Możemy podać pewną o tćj na­
radzie wiadomość, deść ząjmnjącą, gdyż wskazuje 
ona jak p. o. Namiestnika pojmuje nasze położe­
nie i jakiemi środkami obce wprowadzić w życie, 
„poszanowanie religii i narodowości" zapewnione 
przez jego poprzednika w „Odezwie do Polaków" 
ogłoszonćj publicznie. Jenerał Sacbozanet zagaił na­
radę przemową, w którćj wyraził swoje niezadowole­
nie z obecnego położenia, i nie pytając się zgro­
madzonych jenerałów i członków Rady, sam pro- 
jonował środki 6tlnmienia ducha który wywołuje 
śpiewy patryotyczno-religijne na ulicach i w koś­
ciołach. Projekt p. Suchozaneta jest następujący: 
Zrobić sztuczny alarm w nocy, a jeżeli mieszkań­
cy wystąpią z domów na ulicę, czego się natural 
nie spodziewać można, to okate łe  są gotowi 
do powstania, uważać to za bunt, stłumić go 
orężem i skarcić surowo a nastanie porządek. 
Gdy niektórzy z jenerałów chcieli mu przedstawić 
swoje uwagi, p. o. Namiestnika nakazał im mil­
czenie.

Czyż z wyrachowania przypuszczano, że miasto 
r zebudzone wśród nocy alarmem do boju, jak- 
tolwick bezbronne mogłoby rzeczywiście w obro- 
lie życia przyjąć walkę, ujrzawszy wojsko uszy- 
cowane do boju na ulicach spokojnego miasta, i 
wśród mieszkańców we śnie pogrążonych. Przy­
zwyczajeni do mordów wśród dnia białego, słusz­
nie moglibyśmy sądzić że takie wystąpienie woj­
ska w nocy jest hasłem do krwawszćj jeszcze ni­
żeli poprzednie, rzezi bezbronnych mieszkańców 
Warszawy.

Cokolwiekbądż, samo przypuszczenie, iż plan 
taki ułożono i że może być urzeczywistniony, oka­
zuje w jak  ciężkiem znajdujemy się położeniu i 
aką ufność ma naród do rządu. Jakże dziwić się 
u przeto, żn lud zanosi skargi do Boga, że uci- 
śniony i pognębiony modli się i prosi o swe wła­
sne prawa, o sprawiedliwość i wolność.

Od niejakiego czasu obawa nowych krwawych 
wypadków coraz więcćj wzrasta, bo znów powta­
rzają się coraz częstsze i natarczywa*® prowoka- 
cye ze strony policyi i jakieś złowieszcze przygo­
towania. Wiemy z dobrego źródła że w Zamku 
irzygotowano kilkadziesiąt łóżek, oraz stół i na- 
zędzia operacyjne jak  się to czynić zwykło przed 
jitwą, ale przecież z bezbronnymi nie bitwę się 
stacza ale tylko rztż się dokonywa.

Duchowieństwo wyznania katolickiego, ewan- 
gielickiego i mojżeszowego, znów było atakowane 
a y zabroniło śpiewów po kościołach; z tego po­
wodu uciśniona ludność tćm usilnićj i goręcćj mo­
dli się błagając Boga aby użyczył siły każdemu 
tak świeckim ludziom jak  duchownym do wytrwa­
nia w powinności i odparcia pokus, któremi chcą 
odwieść od pełnienia obowiązku.

Alumni akademii duchownćj na zakończenie ro 
cu szkolnego zanucili „Boże coś Polskę" w obec 
icznie zgromadzonych zwierzchności duchownej i 
iwieckićj.— Uwolnieni zostali świeżo, Boczkowski 
z Modlina i Stępkow s'ci z cytadeli. Lecz natomiast 
aresztowano 1 t. m. wójta gminy Powązek i zam 
cnięto w cytadeli warszawskićj, przywieziono ró 
wnież do cytadeli księdza Litwińskiego, bernardy­
na z Piotrkowa, za kazanie jakkolwiek było ono 
treści bardzo umiarkowanćj i wcale niepodburzają- 
cćj. Widać że p. jenerał Wagner na innem znowu 
jolu szuka wawrzynów.

W poniedziałek 1 lipca odbyło się na smętarzu
jowązkowskim uroczyste poświęcenie grobów po 
egłych w dniu 27 lutego i 8 kwietnia. Oprócz 
wspólnego grobu pięciu poległych w dniu 27 lu­
tego, oraz kilkunastu, którzy z ran później pou­
mierali, jak: Zarzycki, Sitkowski, Eleonora Siecz­
kowska, Głowiński, Dunin itd. jest jeszcze ogro­
mna mogiła w kształcie wału, mającego 90 łokci 
długości, w którym wywiezionych nocą ze sApitaJi 
po rzezi 8go kwietnia policy* pogrzebała, nie li­
cząc tych, których Wisła wyrzuca, tych co w cy­
tadeli, i Bóg Wie, gdzie pozakopywauo. — Cały 
p;mieniony wał zasłany był wieńcami i zielonemi 
i gałązkami, a po dwóch jego końcach ślieznie u 
stawione były z gałęzi ołtarze w kształcie altany. 
Wszystkie zaś inne groby poległych z nazwiska 
wiadomych, krzyżami drewnianemi oznaczono i od 
powiędnie na nich umieazczonojnapisy, które polieya 
zaciera wraz z nazwiskami. Czyż mniema, że 
przez to zatrze ślad zbrodni w pamięci narodu! 
Chodząc na smętarz pobożni, liczą te mogiły i po­
wtarzają sobie z gorzkiem uśmiechem: „Oto patrz­
cie, dziesięciu tylko było zabitych." Bo takie było 
ogłoszenie rządowe po rzezi 8go kwietnia, i ta 
kiemi są wszystkie zabijające prawdę reklamy 
rządowych organów. Po nabożeństwie porannem, 
przez cały dzień odwiedzała ludność warszawska 
mogiły poległych, w gorących modłach do Boga, 
oddając się Jego opiece.— W skutek awantury za 
szłej w niedzielę (30 z. m.) pomiędzy policyą a 
dziećmi bawiącemi się w ogrodzie Saskim, zalożo- 
ao znów obóz, lecz nie na placu Krasińskim, bo 
gorąco, ale w cieniu krasińskiego ogrodo; grożą 
także zamknięciem Saskiego ogrodu dla publicz 
ności. Jestto jedyne miejsce, gdzie po całodziennej 
pracy ludzie, którym zatrudnienie nie pozwała wy­
dalać się z miasta, mogą świeższem odetchnąć po­
wietrzem, szczególniej teraz gdy utrzymanie po­
rządku i czystości, tak ważny wpływ wywierają­
ce na zdrowie mieszkańców, zupełnie przez policje 
w mieście naszem zostało zaniedbane, a wojsko 
stojące po ulicach i po koszarach wcale się nią 
przyczynia do oczyszczenia powietrza. Polieya ty­
lu lnuemi zajęta sprawami, nie ma czasu o tern 
myśleć, eo właśnie do niej należy, i jeżeli deszcze 
nie będą częściej płókać miasta, to możemy się 
gorączki tyfojdalnej lub cholery spodziewać.

O zajściu policyi i wojska z dziećmi w ogro­
dzie saskim takie podajemy szczegóły. Dzieci ba­
wiące się w ogrodzie saskim, jakiś nieznajomy 
człowiek wyprowadził na śpiewy do krasińskiego 
ogrodu, stamtąd zaś ten sam jegomość zapropo­
nował im, aby szli śpiewać pod Zamek; dzieci 
zgodziły się na to, lecz w drodze na ulicy Miodo­
wej ktoś zwrócił ich uwagę, że to chyba szpieg 
ich prowadzi; tak było rzeczywiście, ajenta wybi 
to za prowokacyę, a chłopcy rozeszły się do do­
mów. W skutek tego, jak się zdąje, mamy obóz 
w krasiuskim ogrodzie przeciwko drewnianym pa­
łaszom i blaszanym rewolwerom małych wojo­
wników.

P. Rozwadowskiego zastąpić ma oberpolicmajster 
z Moskwy p. Potapow, a lubo nominacyi jego je ­
szcze nie ogłoszono, domyślamy się, że w sferach 
policyjnych musiały zajść jakieś zmiany nie sy­
stemu, ale figur systemem kierujących. Z’uiana ta 
wszystkich obchodzi, bo wszyscy jesteśmy pod o- 
pieką policyjną. Dowodem, że ta opieka zaczyna 
nam znów gorąco dopiekać, są sceny, jakie za­
szły onegdaj i wczoraj (2go i 3go t. m.) na 
Lesznie przed kościołem Karmelitów, gdzie się 
ludzie na modlitwy wieczorne zbierają.

Onegdaj modlących się przyszła rozpędzić poli­
eya, w asekuracyi kilkunastu tylko żołnierzy z 
komisarzem cyrkułu Joacbimowskim, bardzo czyn 
nym polieyantem, który zabrał ową trumienkę u- 
mieszczoną w wieńcu Bkładanym w wilią Sgo Ja ­
na na grobie poległych (o którym to wieńcu w po­
przednim liście pisałem), i takową zaniósł do 0- 
berpolicmajstra aby się przekonać, co ona takiego 
zawiera; albowiem puszczono pogłoskę, że w niej 
ukryto wielką tajemnicę. Trumienka była symbo­
lem do obchodzonej uroczystości potrzebnym, ale 
ma się rozumieć, że była pustą. Otóż tenże sam 
komisarz, groził onegdaj modlącym się pod figurą, 
że każe bębnić i strzelać, a że pogróżki nie skut­
kowały, więc komisarz cofając się z placu spot­
kał w drodze dozorcę i kazał mu iść lud rozpę­
dzać, lecz dozorca odpowiedział stanowczo: „Ja 
za żadne pieniądze tam nie pójdę, niech p. Ko­
misarz sam ich rozpędza." Po odbytych śpiewach 
ludzie wrócili do domów spokojnie, nie będąc przez 
policyę napastowani. Ale wczoraj podobnaż scena 
groźniejszy przybrała charakter. O zmroku kobie 
ty, dzieci, młodzież i rzemieślnicy wychodzący z 
pricowni swoich poklękali przed figurą Matki Bo­
skiej przed kościołem XX. Karmelitów na Lesznie 
stojącej, a posapalawsay przyniesione lampy, za­
d ę li Śpiewać nabożne pietnt. Polieya tymczasem 
w większej liczbie zjawiła się, a w pół godziny 
przybyły dwie kolumny piechoty, od ulicy Przejazd 
jedna, od Solnej druga, przynajmniej po 200 ludzi 
każda. Wojsko rozstawiono i zaczęto bębnić. Oba 
oddziały żołnierzy uszykowały się w poprzek uli­
cy i zamknęły wyjścia od ulic Orlej i Solnej. 
W pierwszej chwili lud się przestraszył, ale śpie­
wanie nie ustawało, zabębniono raz i drugi, w koń­
cu dowodzący wojskiem zaczął grozić strzelaniem. 
Wtedy wystąpiło kilku starszych wiekiem judzi, 
przedstawiając spokojnym tonem niewłaściwość 
tej pogróżki. „Panie—mówili mu—masz pan si­
we włosy, a rozsądku nie masz. I  na kogoż to 
chcecie panowie strzelać? na ludzi co się spokoj­
nie modlą? Bębnić pan każesz, to się jeszcze wię­
cej ludzi, to się cała Warszawa zbiegnie na Le­
szno, bo u nas bęben zwiastuje jakieś ogłoszenie, 
jakiś ważny wypadek, i lud się zwykł gromadzić 
a nie rozpraszać." I wistocie ze wszystkich stron 
gdzie wojsko przejścia nie tamowało, ze wszy­
stkich domów wybiegali ludzie na odgłos bębna, 
gromadząc się coraz liczniej około kościoła, u stóp 
swej Królowej i Opiekunki, przed którą znown 
wszyscy nklękli i zanucili: „Święty Boże" i „Pod 
Twoją obronę", a rozchodząc się powoli, powta­
rzali ostatnie słowk pieśni: „módl się za nami, 
którzy się do Ciebie uciekamy", roznosząc jej 
wzruszające dźwięki po wielu nawet odległych 
ulicach pobożnej stolicy naszej. Niedługo, bo o- 
koło północy, posłyszano znowu odśpiewywane 
zwrotki świętej pieśni zdała dolatujące. Wśród ci­
szy nocnej, wśród tych cierpień i prześladowań, 
było w  tern coś dziwnie uroczego. Słuchającym 
przyszły na pamięć katakimby rzymskie w pier­
wszych wiekach chrześciaństwa, kiedy wśród prze­
mocy pogan, prześladowani wyznawcy zbawczej 
nauki Syna Bożego, wśród cieniów nocy w pie­
czarach odprawiać musieli święte tajemnice wia­
ry swój.

W Płocku odbyło się w tych dniach poświęcę 
uie nadgrobku postawionego nad grobem wydo­
bytego z Wisły, dwoma kulami i bagnetem prze­
szytego ciała, niewątpliwie ofiary mordów z 8go 
kwietnia. O uroczystym pogrzebie tej ofiary już 
dawniej pisaliśmy. Zgromadzonych na obrzęd po 
święcenia zaczęła polieya rozpędzać i grozić strze 
laniem. Część publiczności udała się przed mie­
szkanie nowego gubernatora, jen. Rożnowa i wypra­
wiła mu kocią muzykę. Gubernator wyszedłszy 
przedstawiał grzecznie, iż przybywszy niedawno, 
niemógł się jeszcze niczćm narazić mieszkańcom. 
Niektórzy z nich niezaprzeczając temu, dodali, że 
to jednak wkrótce nastąpić może, bo wojskowy 
nieznający praw krajowych, nie może być dobrym 
urzędnikiem, i że niesumiennością jest przyjmo 
wać obowiązki, do których się nie posiada odpo­
wiednich kwahfikacyj. Jenerał Rożnow uznać miał 
słuszność uczynionych mu uwag, i zamierza po­
dobno podać się, jak  mówił, do dymisyi.

Czytaliście w gazetach tutejszych doniesienie u- 
rzędowe, o skazaniu p. Aleksandra Boguckiego, 
obywatela miasta Czeladzi na lat trzy do robót 
fortecznych do Bobruj ska, za uderzenie żołnierza 
na straży. Jen. Suchozanet twierdzi, że Bogacki 
w owej chwili nie był trzeźwy; jeżeli to prawda, 
to czyi godziło się naprzód oddawać pod sąd wo­
jenny, a następnie na tak ciężką karę skazywać?

Zaczyna się wyprowadzanie z kraju urlopowa­
nych. Płacz i krzyk na ulicach; żony i matki 
głośno przeklinają Rosyan, a pomiędzy ludźmi 
krążą z tego powodu pogłoski po kraju batdzo

złowieszcze.—0  dalszym biegu sprawy studentów, 
doniosę w następnym liście.

Paryi 4 lipca. 
Wiecie jak skończyła się interpelacya pana 

Hennesay, któremu odpowiedzieli ministrowie Mil- 
nes Gibson, Russell i Palmerston. Donosząc w Con- 
slitutionnelu o tej interpelacyi p. Grandguillot mó­
wi, że się wstrzymuje z sądem, czekając na to 
co w skutek depeszy odebranej z Petersburga zro­
bi rząd rosyjski w Warszawie.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem hr. Wa­
lewskiego rozdanie nagród malarzom i snycerzom. 
Pośpieszam donieść, że za obraz przedstawiający 
przyjęcie posłów austryackicb przez Jana Sobie­
skiego, p. Rodakowski otrzymał krzyż legii hono­
rowej. Obraz naszego utalentowanego ziomka nie 
napotkał w ciągu wystawy na jednakowy sąd zna­
wców, ale z wielką naszą radością areopag sztuk 
pięknych sąd ostatecznie ustalił i autora obrazu 
zaszczytnie wynagrodcił. Możemy teraz powiedzieć, 
że Polska ma nowego malarza historycznego, któ­
ry jej wspomnienia podniesie. P. Germak z Jaro­
sławia dostał medal drugiej klasy, a p. Teofil 
Kwiatkowski pochwałę.

Rosya robi przez swych ajentów histoiye wBuł- 
garyi, aby powstrzymać przejście jej aa unię. 
Porwała prawie archimandrytę Sokalskiego, który 
jak wiadomo, poprzysiągł wierność Rzymowi. Rzecz 
ta zajmuje bardzo Paryż. Jezuici rosyjscy nie by­
li radzi, że Bułgarzy znosili się z Polakami; chcie 
li, aby znosili się się tylko z niemi, tymczasem 
Rosya w sprawę tę się wmięszała. Jest nadzieja, 
że Bułgarzy uie dadzą się odwieść od ruchu reli­
gijnego, który może przynieść wiele dobrego.

Journal de St. Pelertbourg zapewnia, żs Rosya 
nie zmieniła swej polityki, że jest zawsze za je­
dnością Rumunii, i że tylko chce, aby ta rzecz 
poszła przez konferencję, która zbierze się w Stam­
bule. Zobaczymy esy prawda.

Nie tylko hr. Persigny był w Londynie. Był 
tam i p. Benedetti. Wnoszą stąd, że hr. Persigny 
miał misyą polityczną. Minister ten wrócił onegdaj 
do Paryia. Od omylenia się na Rosyi w sprawie 
sy ry jsk ie j, Francya ma starać się o lepsze stosun­
ki z Anglią. Pobyt margrabiego Lavnlette w Stam­
bule ma być otoczony wielu trudnościami. Nowy 
sultan jest uważany za wybornego stronnika An­
glii.

Rząd francuski ma być nie zadowolony zmowy 
barona Ricasoli i programu, który ten minister 
oznaczył dla polityki włoskiej. Mowa ta jednak 
nie jest tak kategoryczną, jak  ją  zrazu sądzono. 
Sprawę wenecką minister odkłada na później; 
sprawę rzymską nie myśli rozstrzygać bez Fran­
cyi. Co do sprawy wyspy sardyńsl kiej, Francya 
o mej zapewne nie myśli. Po mowie ministra Ri- 
caBoli moina wnosić, te Piemont nie stanie się 
panem Rzymu. Obeenie jenerał Goyon wzmocnił 
załogę w Viterbo i nie myśli tej prowincyi opu­
ścić. Książę Gramont jest obeenie w Vichy, ale 
jak wróci do Rzymu zaczną się między Francyą, 
Wiochami i stolicą apostolską negocjacje o po­
siadłości papieskie. Włochy zajmują się obecnie 
pożyczką i zbrojeniem. Hr. Arese przyjęty onegdaj 
w Fontainebleau w charakterze nadzwyczajnego 
ambasadora, odebrał od Cesarza zapewnienie, te  
w obec tych interesów Francya będzie Włochom 
pomagać. Hr. Arese przywiózł własnoręczny list 
króla Wiktora Emanuela, na który odpowiedział 
w liście, który powiezie do Turynu jenerał Fleury. 
Wiadomość o spisku na Garibaldego, tego The 
lion of they day, jak  mówią Anglicy, nie jest wca­
le bajeczną. Spisek wiąże się te  zbrojeniem Włoch. 
Mówię dziś, że nie d. Benedetti, lecz hr. Boncvil- 
le pełnomocnik w Monachium zostanie ambasado­
rem w Turynie. O panu Benedetti przebąkują ja­
ko o przyszłym pełnomocniku w Stambule.

W Hiszpanii zaszła nowe „pronundamento* 
przeciw królowej. Nie ma ono wagi. 0  Tetuanie 
nie nie mówią. 1

Cesarstwo przepędzili jeden dzień w Tulierach. 
Odjechali dziś rano. Cesarzowa wróciła do Fonte- 
nebleau a Cesarz udał się do Vichy. Cesarz znaj­
dzie w Vichy księcia Gramont i pana Barocbe. Po­
głoski o nowym spisku odkrytym w Londynie na 
tycie Cesarza, zostały przesadzone. Nie ma w tym 
spisku nic bardzo niebezpiecznego. Areszta które 
zrobiono z tego powodu są małoliezne.

Nie skończj ł się jeszcze piooes Miresa. Wysłu­
chano już jednak wszystkich świadków i proku­
rator wyłożył powody wymagające skarania obża- 
łowanego. Prokurator wykrył postępowanie Miresa. 
Mires zapewniał akcyonaryusiów, że nie gra na 
giełdzie, a jego gra w pierwszym roka wynio­
sła 270 milionów. Jego język był surowy, a jego 
postępowanie było podstępne. Według prokuratora, 
Mires gonił za pieniądzmi z samćj chęci wywyż­
szenia »ię, a Solar dla zaspokojenia swych chuci 
mateiyalnycb. Z procesu wykazało się, że gdyby 
była udała się póżyczka turecka, Mires byłby na 
uićj zyskał 92 milionów. Proces został odroczony 
z przyczyny słabości pana Mathieu, adwokata Mi­
resa.

Hotel Luwru został przez rząd kupiony na ad­
ministracją poczty. Hotel pokoju buduje się na 
bulwarach kapucyńskich. Od kościoła S. Magda­
leny do parku Monceau wszystko jest przewróco­
ne. Cały ten przestrał jest niwelowany i przezna­
czony na piękne budowle. Nowy kometa bawi 
wieczorami Paryianów. Mamy czas pogodny, ale 
bez upałów.

Paryi 4 lipca.
E. Mowa p. Ricasolego zdąje się być nową mo­

wą hr. Cavonra. I ducha i myśl i słowo zmarłego 
odziedziczył jego następca, popiera je  zaś tward­
szą jeszcze wolą, która się zmiękczyć nie daje 
względami jakie zdolne były hamować jego po­
przednika. Wenecya i Rzym są kresami do któ­
rych dąży. Lecz Wenecya późnićj, Rzym pierwćj, 
Chce jednak zająć Rzym zgodnie tylko z Francyą. 
To oświadczenie nie łatwo da się pogodzić z za­
strzeżeniami, które poczynił gabinet tuileryeki. Za



CZAS z Wtorku 9 Lipca 1861.

strzeżenia te  w idocznie dotyczą tylko, o s o b x j ’iusa 
IX; wzgTę d 3m niego Ceaarz w yraźne zobowiązania 
przyjął i u legać im musi. Zfąd też pochodzą owe 
wieści przez włoskie telegrafy i dzienniki rozgła­
szane o niebezpiecznym stanie zdrowia Ojca śgo. 
Stronnicy nzupełnionćj jedności włoskićj na prze­
widywanym  a może upragnionym  przez nich zgo­
nie P iusa IX  zak ład a ją  swoje nadzieje. T a  zm ia­
na w yobrażeń, ten stan  rzeczy, sm utne każdemu 
jakiekolw iek bądź jego  przekonanie w tćj sprawie, 
nastręczać powinien uwagi. Tym czasem  zdrowie 
Ojca św. polepszyło się; układy z Stolicą Apostol­
ską, k tóre p. Ricasoli w skazu je , jeszcze nie roz­
poczęte , i przed powrotem księcia Gram ont do 

,  Rzymu nie rozpoczną s ię ;  nie zdaje się więc, aby 
spraw a Rzymu już b liską była rozstrzygnienia.

Wieści z Konstantynopola nadchodzące od dnia 
śmierci Sułtana, nie budzą dotąd żadnćj obawy. 
Owszem przynoszą same pochlebne nadzieje i po­
myślne wróżby otaczaj* ce zwykle pierw sze chwi­
le nowego panowania. Lecz z kościoła bułgarskie­
go sm utna nadeszła wiadomość. Rosya, którą ruch 
religijny bułgarski wielce n iespokoił, użyła zwy­
kłych sobie sposobów przekupstw a i podstępu, a 
by między duchowieństwem nawróconem do ko­
ścioła rzym skiego sprowadzić odstępstw a. X . Teo­
dor który w Adryanopolu stanął był na czele Unii, 
nagle opuścił sw oją posadę, i w towarzystwie Iw a 
nowa zrstępcy konsula rosyjskiego w Adryanopo­
lu, przybył do Stambułu. Nagle także w dniu 18 
czerwca zniknął arcybiskup bułgarski Sokalski. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa uwiózł go 
do Odessy porowiec rosyjski „Elbrouz“ który dnia 
tegoż z Bosforu w ypłynął. Jest bowiem niewątpli- 
wem, że tegoż samego rana o 4tćj godzinie sta­
wił się u niego pewien ajen t poselstwa rosyjskie 
go, i że patryarcha w raz z nim wyszedłszy opn- 
ścił swoje m ieszkanie. Lud bułgarski nie zraża się 
temi odstępstwam i, lecz raczćj utw ierdza się w wie­
rze , do którój z własnego popędu wrócił. Po u 
cieczce arcybiskupa zebrali się nowo nawróceni 
w stolicy cesarstw a, ustanowili komitet z dw una­
stu członków złożony, ułożyli statut m ający służyć 
za zasadę zupełniejszćj organizacyi.

W czorajsze dzienniki angielskie przyniosły nam 
adres lordów angielskich i członków parlamentu 
należących do tow arżystw a literackiego przyjaciół 
Polski, księciu Adamowi Czartoryskiem u przesłany, 
i odpowiedź czcigodnego księcia na tenże adres. 
T elegraf zaś podał treść rozpraw nad wnioskiem 
HennesBya w spraw ie polskićj. Constitułionnel dzi 
siejszy w wzmiance o nich przybiera postać prawie 
uniżoną, i niejako przejęty  skruchą, i na nowo 
obudzoną życzliwością przem awia temi słowy: „Ten 
wniosek przedstawiony był równocześnie z ogło­
szeniem w dziennikach angielskich adresu  stówa 
rzyszenia literackiego przyjaciół Polski, podanego 
arcy czcigodnemu (au tres vćnćrable) księciu Ada 
mowi Czartoryskiemu, na który szlachetny starzec 
raczył odpowiedzieć. Podajem y niżćj treść rozpraw 
wywołanych nad tą  bolesną spraw ą. Mielibyśmy 
i my o nićj coś pow iedzieć, lecz w tćj chwili do­
chodzi nas z nad granic Polski telegram donoszą­
cy, że w skutku w ażrych wiadomości nadeszłych 
z Petersburga, nadzw yczajna rada zebrała się i 
zastępcy nam iestnika. Poczekam y więc.

I  my ezekamy jak iego  rodzaju są te ważne wia 
dom ości.

Hr. Persigny wrócił z Londynu i objął na nowo 
m inisterstwo spraw  wewnętrycb. Być może, iż dłn 
go w niem niepozostanie. P. de la Guerroniere ustę 
puje z dyrektorstw a prasy i przechodzi do senatu. 
K ilka popełnionych usterek dały uczuć potrzebę 
usunięcia go. Można mniemać, że za jed n ą  z nieb 
uważane je s t  w ystąpienie Constitutionnela w sp ra­
wie polskićj. Przyaresztow anie pisma litografowa 
nego księcia B rtg lie  było ta k ie  błędem zapam ię­
tałej gorliwości. Wiadomo, że sąd odrzucił skargę 
i zwrócić kazał autorowi sto egzem plarzy skonfi 
skowanych. Tym czasem  hr. Persigny przyjaciołom 
swoim w Anglii rozesłał był kilkanaście egzempła 
rzy; liczba więc zwróconych autorowi nie b y ła 1,u- 
pelną. Książę Broglie w zbrania się przyjąć w ła­
sności z aresztu uwolnionej, dopóki uzupełnioną 
nie zostanie, nowy więc kłopot dla m inistra spraw 
wewnętrznych.

Cesrrstw o przybyli wczoraj do Paryża o w pół 
do czwartej. Po rozjechaniu się gości z Fontaine 
blcan w przeszłą sobotę, jeden tylko lord Cowley 
przybył tam że na k ilka godzin. Zapowiedziani 
przybycie hr. K isielew a nie nastąpiło. Wczoraj Ce­
sarz o 5tćj odbył naradę z p. Thonvenelem, n a ­
stępnie przyjął p. Rouhera, a  od szóstćj do obia­
dów ćj godziny pracow ał z ministrem stann. Dziś
0 tOtćj z rana wyjechał do Vichy; Cesarzowa wró­
ciła do Fontainebleau. H r. W alew ski przy Cesarzu 
będzie spraw ow ał m inisterstw o stanu i m inister­
stwo wojny w zastępstwie.

W czoraj odbyła się uroczystość rozdania nagród
1 krzyżów  legii bonorowćj artystom , którzy się 
celuiejszemi pracam i odznaczyli na tegorocznej wy­
staw ie sztuk pięknych. Zagaił posiedzenie minister 
stanu. Mową oklaskam i kilkokrotnie p rz e ry w m ą i 
k tórą przy zakończenia potrójny wybuch oklasków 
uczcił. W mowie tej artyści znaleźli i ocenienie 
zasług i zachętę i użyteczne przestrogi. Dwunastu 
artystów  francuskich otrzymało ozdobę legii fcono- 
rowćj, cztereceh zagranicznych, między uimi nasz 
ziomek H enryk Rodakowski. Dwóch tylko cudzo 
ziemców ty ło  do tćj nagrody przezaczonych, ho­
lenderski m alarz Heilbuth, i nasz polski, ktćry  na 
tegorocznej wystawie przedstaw ił obraz historyczny 
Jan a  III  w obec posła cesarskiego i nuncyus2a pa 
pieskiego błagających o zbawienie chrześciaństwa. 
Ostatniego dnia dwóch artystów  zagranicznych Ste 
vensa i K m ffa dodano do listy dekorowanych. 
W ielki medal honorowy otrzymał P ,ls za p :ębny 
obraz bitwy pod Ałmą. N iektórych artystów  powo­
łanych do odebrania krzyżów lub medalów ja k  
to Baudry, Bretona, Bellangego grzm otem oklasków  
przyjęto. Rzeźbiarz ślepy na oba oczy, a który 
mimo kalectw a utworzył dzieło godne nagrody, 
powołany do odebrania m edalu wzbudził rozrze­
wnienie.

Jbyć mogło, gdyż czas dany był za krótki. O je ­
dnej tylko wiem, że p rzyby ła , i korzystam  z tej 
sposobności przesłania wam przekładu je j tekstu 
na języ k  polski, aby dać wam poznać z jak iego  
stanow iska Anglicy na spraw ę polską się zapa­
trują. Pelycya ta  jest z Devonportu, a  brzmienie 
iej, ja k  następuje:

„Prożba do prześwietnej Izby gmin Wielkiej Bry­
tanii i Irlandyi zgromadzonych w parlam encie od 
burmistrza, m ag istra tu  i mieszkańców miasta De­
vonportu.

„Uniżenie okazuje ona:
„Ze przecudna postawa, wielkość odwagi m oral­

nej, wzorowy porządek, z czego się ludność W ar­
szawy wszystkich klas poznać dala podczas osta­
tnich krw aw ych gwałtownych bezprawiów władz 
rosyjskich w owej stolicy, nadają  ludowi polskie­
mu słuszne praw o do najgorętszej sym patyi w An 
glii, będąc oraz najjaw niejszym  dowodem dojiza 
łości jego  do sam oiządu i używ ania narodowych 
instytucyj, ja k ie  trakatam i z roku 1815 za nale­
ganiem  i pod sankcyą W. B rytanii i Francyi były 
mu zapewnione.

„Że traktaty  orzeczone były w  istocie jedynym  
prawnym  tytułem, na mocy którego mocarstwa 
należące do podziału Polski miały dzierżyć za 
brane dzielnice tego kraju , miasto pizywrócenia 
go do zupełnej całości, ja k  tego sprawiedliwość i 
same nawet interesa Europy w ym agały — przy­
wrócenia do niepodległość5, k tórej on przez zamach 
sąsiadów  był pozbawiony, a której niezawisłości 
on w in ien  był bez naruszenia używać nietylko na 
mocy swego charakteru jak o  naród oddzielny, m a­
jący  oddzielną sw oją h istoryą lecz także z same­
go jeo g raf cznego położenia, z wielości swej lu­
dności i przestrzeni swego terytoiyum , będąc nie­
zbędnym do zachow ania równowagi państw .

„Że równio honor i godność W Brytanii i F ran ­
cyi są skompromitowanemi przez ciągłe i eyste 
matyczne pogwałcenie rzeczonych traktatów ; oso­
bliwie ze strony Rosyi dopuszczaniem się tam 
świeżych okropności b arbarżyńsk ich , używaniem 
regularnego w ojska do rzezi bezbronnego ludu, ile 
razy  ten się zgrom adzał starając  fię  w spokojny 
sposób czynić praw ne rem onstracye przeciw na 
ruszaniu jem u przynależnych praw  narodowych, 
błagając o sprawiedliwość m onarchy i odwrócenie 
ucisku;

„Że ani A ustrya ani Prusy nie dopełniły swych 
w zględem  Polski zobowiązań, ja k  najuroczyściej 
zaw arcw anych  1815 roku; gdy tymczasem nowe 
reformy i urządzenia obecnie ogłoszone przez p a ­
nującego C ara , acz w ydające się łagodniejszym i 
od despotycznych ukazów jego  oica i poprzedni 
k a  —  nie są w gruncie ezem innem ja k  gorzką 
ironią obok reprezentacyjnych instytucyj i wolno 
ści handlow ych, do których zachow ania dla pol­
skich prowincyj Resya, w równym takóż stopniu, 
zaciągnęła uroczyste zobowiązania;

„Że je j nieludzkie, a ja k  się okazało daremne 
zam iary  na zniszczenie narodowości polskiej, 
czynią cały ten kraj ustawicznem zrzódlcm 
bezpieczeństw a i zaburzeń szkodliwych dla poko­
ju  i porządku w Europie, a to skutkiem nieszczę­
śliw ie powziętego system atu zaborczego, ja k i jest 
sta łą  zasadą i w łaściwą p d ityce  moskiewskiej 
idącej wbrew wszelkiemu praw u międzyus rodo­
wemu, i niweczącej najdroższe interesa ja k  Pol 
ski tak i innych narodow.

Zanoszący przeto niniejszą p etycyę proszą, aby 
prześw ietna Izba raczyła tę  spraw ę wziąść po d 
sw ą pilną i m ądrą rozwagę, i to w celu przedsię­
wzięcia skutecznych kroków , wespół z F ran iyą 
jeśliby  togo okazała się :p°trzeba, jjU osiągnieniu 
tak  pożądanego przedmiotu jakim  je s t pizyw róct- 
nie Polski do owej jedności i całkowitego stanu 
niepodległości, do których ona ma prawo jak o  do 
swej spuścizny czyli do zabezpieczenia dla niej, 
w różnych terytoiyaloych dziełnicaih, do których 
Rosya, A ustrya i Prusy urościły sobie posiadanie, 
udzielny byt narodow y i reprezentacyjne instytu- 
cye były zaw arow ane traktatam i, za których szcze­
re dochowanie jak o  zaręczony na honor i w dobrej 
wierze, W ielkaB rytaniaw raz z Franoyą mogą śmiało 
nastaw ać, i niepodobna ich ciągle pomijać, bez ujmy 
dla własnej po w ag i, i w p ływ u, i zarazem 
bez szkodliwych następstw  dla spokojne ści i po­
wszechnego dobra E uropy“.

Po czem tu ra s tęp n ją  podpisy Mera czyli bur­
mistrza miasta, m ag is tra tu , aldermanów i radców. 
Podpis p. SŁ Aubyn brata właściciela terrytoryum  
m iejskiego i jego zarządzcy. Nadto, podpisy k il­
ku oficerów m arynark i królewskiej, mieszkańców 
różnego stanu, profesyi i rzemiosł, bsnkicrć>w i 
kupców, i pom iędzy nimi kilku księży kościoła 
anglikańskiego i innych wyznań, tudzież uczniów 
uniwersyteckich.

Poględając na tę długą, różnorodną listę podpi­
sów przez osoby tak  rozmaitych stanów i kondy 
cyj wnoszę że m usiała między nimi panować rów­
nież jednozgodność uczuć względem Polski, i nie­
mal rów na pośród nich jednolitość ja k  ludności 
warszaw skiej w teraźniejszych okolicznościach.

Ogółem zebrało się w jednym  dniu do 80 pod­
pisów Oiób różnych cdeicni politycznych, w w ię­
kszej części posiadających wiele wziętości w społe­
czeństwie. L ista iih , ja k  się dowiaduję, byłaby 
wzrósła łatwo i do tysiąca, gdyby dw a lub trzy 
dni zostawiono czasu, ile że n ikt swego podpisu 
nieodmawiał, a jeśli kto go niedał, nieczynił tego 
bez dania słusznej rscyi, i bynajm niej nie z nie 
chęci lub braku życzliwośliwcśc dla Polak'.

W  ju trzejszych  dziennikach znajdzitcie 
spraw ozdanie z m oiyi P. Hennessy, i oraz 
będzie dyskusya nad nią.

me wyznał. Giornale d i R om a  odpow iedział na 17 centów od każdej akcyi, podniesienie ceny zda 
zaprzeczenie braterskie oświadczeniem, iż msze | j e  się dostatecznie usprawiedliwionem

Niech na końcu znajdzie tu miejsce corocznie 
przez nas ponaw iane i corocznie równie zasłużę 
nie, podziękowanie agentom  naszym ; ich to usilo 
waniom i wytrwałości zawdzięcza w wielkiej czę 
ści powodzenie swoje Tow arzystw o nasze.

żałobne u św. Piotra, których tyle było d. 10 b 
m., nie były odprawione za hr. Cavour i że jeśli 
Papież modlił się naw et za niego, to żadnego 
przecież publicznego nabożeństw a nie odprawił, 
ja k  to mylnie ogłosiły były dzienniki. Organ u- 
rzędow y Die atoli nie powiada wyraźnego i s ta ­
nowczego o rzeczonem odwołaniu. T rzeba więc 
w tej niepewności przypaścić, albo że odwołanie 
m iało miejsce i że, ja k  rzekłem  wyżej, rząd  pa 
piezki nie chce go rozgłaszać w chwili takiego 
wzburzenia i rozdrażnienia politycznych nam iętno­
ści, albo też że nie nastąpiło  wcale, z czegoby 
wynikało to proste następstw o, ze hr. Cavour przy 
ją ł  ostatnie sakram enta nie pojednawszy się z Ko 
ściolem, pod którego klątw ą bądź ja k  bądź zo­
staw ał za przyw łaszczenie dóbr kościelnych, p ra ­
wa przeciwne ustawom kanonicznym, itd. itd. Ca 
ła odpowiedzialność za udzielenie sakramentów 
człowiekowi odłączonemu przez Papieża od obco 
wania wiernych ciążyłaby wtedy na Ojcu Ja k ó b ie |E  
z Poerino spow iedniku; ten pow in ie tby  się uspra 
wiedlić w obec K o śc io ła , albo też X. Fransoni, 
arcybiskup turyński w Lionie bawiący na wygna 
niu, powinienby go a sacris zawiesić za przekro­
czenie kanonicznych przepisów. Ale tak  dobrze O. 
Jakób  jak  arcybiskup turyński milczą obadwa, a 
lu nikt z pewnością nie wie, ja k  się rzecz w isto­
cie m iała. Chciałem nie tak  rozstrzygnąć spór ten 
delikatny ja k  raczej napom knąć w kilku słowach 
o położeniu kwestyi, nie w dając się dłużej w ma 
terye sumienia dotyczące i należące bardziej do 
konfesyonału niż do publicystyki.

Uczniowie zakładu San  - Micliele zostającego 
przedtem pod dozorem kardynała Tosti, a  którego 
teraźniejszy dozorca mgr Milella je s t  m iędzy nie­
mi niepopularnym, przez urazę do tego prałata 
zrobili w willi Borghese dem onstracyą na cześć 
W iktora Em anuela. Blizko trzydziestu uczniów

N astępnie p. Sekretarz  W ieloglowski odczytał 
spraw ozdanie z obrotu i użycia funduszów, przet 
s taw ia jąc :

S T A N  K A S Y
Przychód.

Pozostałość z roku 18 5 9 /6 0 .. .fi. 5,121 c. 63%
A. Przychód ze sprzedaży 2328 akcyj 

po fi. 5 każda  ......................fi. 11,643 „ 40
B. Przychód z w ystaw y 1861 r . . . „  222 „ 55
C. Procent od sprzedanych obrazów 

z wystawy osobom p ry w a try m .„  7 „ —
D. Przychód ze sprzedaży premiów 

T ow arzystw a................................... „ 141 „ —
Przychód z różnych źródeł . . . „  11 „ 49

Razem 17,147 „
Rozchód

I. Zakupno obrazów do losowania „ 4894 „
II. Premium Tow arzystw a, a  mianowicie:

a) T ransport blach Mickiewi­
cza i Jasełek  fl. 4  c. 78

b) K atarzyna Jagielonka
w więzieniu fl. 4091 „ 72

c) Część wydatków
na W andę fl. 742 „ 50 „ 4839 , 

III. Najem lokalu i o p a ł............................... 946 ,

7*

54

21
80
16

IV. Pensye i z asłu g i.............................   961
V. Sprzęty i utensylia  ...............   10

VI. Koszta wystawy, a mianowicie: 
transport obrazów odesłanie ich i 
c ło ...........................................................   864 „ 9 3 '/ ,

VII. Koszta kancelaryi i utrzym ania 
lokalu 78 „ 18%

250expedycyjne.
X. Różne drobne w y d a tk i    7

Razem „ 13,184 „
Porównanie:

| Przychód wynosi zł. 17,147 c. 7%
Rozchód wynosi „ 13,184 „ 4
Pozostaje na W andę i

inne w ydatk i   3,963 „ 3%
Fundusz na dzieła pomnikowej treści w ynosi: 

listami zastaw, gal. „ 3,700 „ —
g o tó w k ą ................  95 „ 70

1
56%

u
dział w niej wzięło. Nazajutrz m gr Milella p ood-1 v m  ’ 7  ' LL.................................” oó? ” ™
syłał uczniów do rodzin, a potem oznajmił im li- dlT n V .................i V.'. ” ”
stownie że wrócić do San-Michele nie mogą. Z te-1 ,X< KosZ-ta Pcczt* 1 ,nne wy datkl 
go to zakładu wyszedł najpierwszy dziś w Euro­
pie rytownik Calam atta, któremu rząd papiezki 
kazał teraz wyrytow ać sław ną freskę Rafaela,
Spór o Przenajśw . Sakram ent. Drugi zaś znako 
mity rytow nik Merieri otrzym ał obstalunek ryciny 
Cudu Bolseńskiego, innego malowidła nieśmiertel 
nego mistrza z Urbinu.

Rząd odebrał wiadomość iż mnodzy ajenci pie- 
monccy poduszczają lud do rewolucyi w Ferenti- 
no, Paliano i Genazzano. W ypraw iano tam węzo 
raj dwie kom panie strzelców i 6 dział.

Dziennik rzymski podał wczoraj opis obchodu 
rocznicy korouaeyi Ojca św. w Velletri, w T erra 
cina, we Frosinone, w Anagni, w Ferentino, w A 
latri, w Paliano, w Viterbo, w Sutri, w Soriano, 
w Bagnorea, w Civita Casteliana, w Canino, w Ci­
vitavecchia, w Fivoli, w Albano, w PalestriDa, we 
Frascati, w Castel Gandolfo, w Marino i w G tn 
sano. Z piyw atnego zaś listu, który z Marchii o- 
trzymałem dowiaduje się, iż w całej tej prowin- 
cyi w not y  z 20 na 21 b. m. lud wiejski stóso- 
wnie do miejscowego zwyczaju palił w ielkie o- 
gnie na cześć Papieża, i że wszystkie góry i pola 
oświetlone przez wieśniaków przedstaw iały wśród 
ciemni ści malowniczy widok. W prowincyach an 
nek8owanych lud wiejski je s t wszystek za Papie 
żem.

Obecnie w Rzymie podpisują p e ty c ją  do par 
lamentu o zniesienie wyroku banicyi ciążącego na 
Józefie Mazzinim. Zbierają takoż dalsze podpisy 
do adresu Rzymian do Cesarza Napoleona i do 
W iktora Em anuela, jako też składkę na pomnik 
Cavoura.

K r a k o w  8 lipca. Dnia 6 b. m. od było się publiczne 
losowanie zakupionych przez D yrekcyę Tow. Sztuk j 
pięknych obrazów i rydla członków tegoż Towa- 
zystwa. Hr. Henryk W odzicki, wiceprezes Towa 

rzy8lwa zagaił posiedzenie następującem i słow y:! 
Panow ie!

Szósty rok ubiega cd założenia Tow arzystw a 
sztuk pięknych w Krakowie i cieszymy się ciągle 
jego  wzrostem i powodzeniem.

W szczególnie niekorzystnych okolicznościach 
znalazło się Towarzystwo nasze w tym  ostatnim i 
roku. Z jednej strony ciężkielstosunki bytu mate- 

dnej dotąd niedoznały ulgi, z drugiej |

W ykaz obrazów i  rycin porządkiem  j a k  w yszły  
z koła.

1) 35 numer akcyi Ślepy chłopczyk, rycina przez 
Bartbelm e88a  z Dlissseldoifu, ceDa zł. 6 cen 
81. W ygrał kasztelan Łem picki Ludwik, w Kra 
kowie.

2) 605. Szczęśliwe maUeństwo , litografia z obrazu 
Piotrowskiego, zł. 3 e. 44. W ygrał Bojanowski 
Feliks w Krakowie.
2670. M atka Boska z dzieciątkiem, kopia olej­
na z Rafaela przez A. Kraffta z Drezna zł. 60 
w ygrała Trzcińska N ikodem a, właścicielka 
dóbr w Grzym ałówce w ob. Złoczowskim. 

2307. K arol I  żegna się ze synem przed  śmier­
cią, rycina przez D rochm era z Berlina, w ygra’ 
X. Rozrnus M ichał, kooperator w Ryglieacb 
obw. Tarnowski.
2297. Krajobraz szw ajcarski, o le jny , przez 
B aum gartnera w Berlinie zł. 100, w ygrał Ja  
strzębski Em il, wlaś. dóbr w Łowczówku, ob. 
Tarnowski.

6) 2706. Szczęśliwe małżeństwo, litografia z obra 
zu P iotrow skiego, zl. 3 c. 44, w ygrała Mar 
marosz Aniela, w łaś. dóbr, w Kosowie, w żoł. 
kiewskiem.

7) 2100. Kościół Bożego grobu w Miechowie, olej 
ny, przez Antoniego Kozakiewicza, w K rako­
wie, zł. 60, w ygrał Paszkow ski W alery, oby 
w atel we W zdowie, w Sanockiem.

8) 27. Ja n  Chodkiewicz hetman W. L. clejno, przez 
J . W ojnarowskiego w K rakow ie, zł. 70, w y­
grał Gołębiowski Stanisław , budowniczy w W ar 
szawie.

9) 1336. Poświęcenie broni, przez Sypniewskiego 
z W arszawy, zł. 79 c. 10% , w ygrał X. Radom 
ski Korneli, w Ołpinach w Sandeckiem

3)

4)

5)

ryalnego i a
um ysły rozbudzone nadziejam i lepszej ptzyszłości ---------------- , - .
w innym  są  popychane kierunku; a  jeżeli praw dą 10) 2647. Trzech Archaniołów, olejny, przez L .J a -
jest, „że in ter arm a silent m usae," to niewątpliw ie błońskiego w W arszaw ie, zł. 118 c. 50, wy-
także ruchy i działania polityczne, mianowicie grał Płotnicki Ludw ik, D r praw a i adw okat
w początkach nowego porządku rzeczy, do zami-1 w Złoczowie, 
łow ania sztuk 
stan walut

cale

L . D nia dzisiejszego 
dzie w drodze pocztą 
w Izbie niższej ważńa 
padkach w W arszawie;

L o n d y n  24 czerwca, 
i w chwili gdy ten list bę- 
do was, odbywać się ma 
dyskusya o ostatnich wy- 
sposobn iść  do tego peda 

wniosek wprowadzonoy przez p. Hennessy. Na kil­
k a  dni poprzednio, Rada Tow arzystw a L iterackie­
go Przyjaciół Polski, które liczy w sobie wielu 
znakom itych członków parlam entu obojga Izb, w y­
dała była od siebie okolnik do burmistrzów cel­
niejszych miast, z p ro tbą  aby m iasta przysyła­
niem petycyj za Polską raczyły popierać mocyą 
p. Hennessy i chw alebce jego in tencje. Ile tych 
petycyj dojdzie w yrażających współczucie dla u- 
ciśnionej narodowości polskiej, trudno mi w tej 
chwili powiedzieć; w ątpię naw et żeby ich wiele

R zym  27 czerwca. 
Spór o religijne u czu c ia , w jakich umarł hr. 

Cavour zajm uje w łoską prasę. Jestto  kwestya 
drażliw a, niezdarna a  w której doląd trudno coś 
stanowczego wyrzec. Nie chcąc czynić krzywdy 
nieboszczykowi pospieszyłem donieść wam że się 
pojednał z Kościołem i z jego Głową, ale ubiega­
jąc  się przedewszystkiem  o praw dę i bezstronność 
odwołałem następnie przybycie spowiednika , o 
którem  m iasto całe przez 24 godzin przekonane 
było; atoli nie więcej z poprzednich doniesień co­
fnąć nie mogłem, bo mię dostojne zapewnienia u- 
tw ierdzały w mniemaniu, iż Papież otrzymał akt 
odwołania, ale że nie chcą w W atykanie aby o 
tem Da teraz mówiono. Mniemanie to podziela do­
tychczas mnóstwo osób w Rzymie, czego dowo­
dzą Dawet pism a, artykuły i p oez je , z których 
jednę dołączam. Margr. Gustaw Cavour brat hr. 
Kamila uw ażał jed n ak  za stósowne zaprzeczyć 
w Nationaliies dzienniku turyńskim retraktacyi 
brata swego. Arm enia  pisze że się nie było z cze­
go chwalić. Eco bonońskie miało wczoraj kores- 
pondencyę z Turynu, w której donoszą że margr. 
Gustaw zaprzeczenie to umieścił dla czysto poli­
tycznych względów i żo praw dy o śmierci brata

granicą p
wszystkie koszta przesyłki, Diezwykłym ciężarem 
obarczają fundusze Tow arzystw a naszego. Nare­
szcie opóźnienie w rozesłaniu ostatniego premium, 
w czem żadna na  D yrekcyi nie cięży wina, mo 
gło także niekorzystnie wpłynąć t a  udział w T o­
warzystwie na8zero.

Mimo tych wszystkich przeciwpycb okdiczności 
liczba akcyonaryuszów nie zm niejszyła się w tym 
roku, co powinno być dowodem, że in sty tucja  na 
sza odpowiada rzeczywistej potrzebie umysłowej 
craju

Rycina W andy wcześniej niż ostatnia, bo już na 
loczątku jesieni akcyonaryuszom  rozesłaną zosta- 

nie. Usiłowaniem odtąd Dyrekcyi będzie ile mo 
żności zbliżać rozsyłanie premium tak  ażeby zaraz 
io zam knięciu w ystaw y uskutecznionem być mo 

gło.
D la tego też D yrtkcya  wcześniej zajęła się wy- 

jorem przedmiotu na premium roku przyszłego. 
Jędzie nim obraz olejny Leftlcra przedstaw iający 
śmierć Czarnieckiego, prze dm ot w którym tak pię­
knie odbija się cała przeszłość nasza rycerska i 
religijna, z zadowolnicniem przez wszystkich przy 
ję tą  będzie. W ogóle porównywając prem ia nasze 
: premiami innych Towarzystw , pochlubić się może 

Jy re k c y a  wyborem przedmiotów, z których każdy 
irzedstawia albo świetne jak ie  zdarzeniejz historyi 
larodu albo w izerunek n ęża, którynarodu był ozdo 
ią. Nie rości sobie ztąd D y rek c ja  żadnego prawa 
do zasługi, bo idzie ona tylko za natchnieniem 
ogólnem, idzie za m yślą najdroższą sercom naszym.

Do losowania zakupiono w tym roku mniej o- 
rrazów niż zwykle, ale zdawało się Dyrekcyi, że

 • . ... .  J  : „ iA « r  n l n  o o l n i a i o n r / > l ,  m l

proboszcz w Mielcu, w Taroow skiem .
12) 1116. W idok Łom nicy z góry Grabczycb, 

olejny, przez Alfreda Scbuppego z W arszawy 
zł. 236 c. 40, w ygrał X. Torosiewicz Celestyn, 
kanonik w Czerniowcacb.

13) 1948. Kazanie Tetzla rycin?, Prem. Tow. Sztuk 
pięk. Saskiego, w ygrał Jaw orski Józef, c. k. 
radca sądowy, w N. Sączu.

14) 1338. Krajobraz w ęgierski, olejny, przez Her- 
minę L ans z W iednia, zła. 65, w ygrał X. 
Szewc Jędrzćj, pleban w Czarnćj, Tarnow skie.

15) 1770. Ś w ię ta  C ecy lia , kopia olejna, z Carlo 
Dolce, przez A. k raffta  z Drezna, zła. 30, wy 
grał Kaczkowski Teofil, Dr. medy. w Komo­
rowie, w Rzeszowskiem.

16) 328. Szczęśliwe małżeństwo, litografia z obrazu 
Piotrowskiego zła. 3 c. 44 , w ygrał Seifert 
T e ifil, kupiec w Krakowie.
170. Potyczka, olejny, przez Sypniewskiego 
z W arszawy, zła. 49 c. 27% , w ygrał X. Ole- 
aczek Józef, proboszcz w Skawinie, K ra­
kowskie.

18) 353. Oczekiwanie, rycina, przez Drochm era w 
Berlinie, wygra! książę Lubom irski óerzy, 
w Krakowie. ,
15. Wygnanie Świętej Elżbiety z Wartburga, 
olejny, przez Oppenheima z Dusseldorfu, zła. 
289 c. 80, w ygrał Breitenwald Antoni z Rze­
miennie, w Królestwie. 7 . . .
2625. W idok ruin zam ku w Odrzykotnu, olejny, 
przez Leona D em bowkieg0 w Krakow ie, zła. 
140, w ygrał P apara H enryk , w łaś. dóbr, w
, .  , r / A l l n a t r a l r i A K i
Zubowym Moście, w

17)

19)

20)

dając mDiej przedmiotów ale celniejszych, więcej 21) 329. M atka Boska, rycina przez MUlIerh w Mo- 
życzeniom  akcyonaryuszów i ohowiąz | rachium , zła. 3 < Stefański Sta-odpowie

som swoim względem sztuki.
Mam sobie za obowiązek już teraz zawiadomić 

szanownych akcyonaryuszów o uchwale Dyrekcyi 
podnoszącej, 10 centów cenę akcyi. Przy zamianie 
dawnej monety ca  nową, każda akcya o 25 cen­
tów tańszą się stała, co jn ż  stanowiło znaczne 
zmniejszenie funduszów którem i rozporządzamy. 
T eraz zaś, kiedy rząd każe nam opłacać stempe

nisław, o b y w a t e l  w  Krakowie.
22) 1756. P odobień stw o, rycina, premium Tow. Szt. 

Pięk. c z e s k i e g o ,  w ygrał Maj Andrzćj, profes. 
gimn. w  Rzeszowie.

23) 636. Przenajświętsza R o d z in a , olejny, przez 
C. Schbnherra z Drezna, zła. 200, w ygrał Z a­
w adzki W incenty, obywatel w Krzeszowicach.

124) 2083. W idok Isenburga, olejny, przez J , Min-

-ua

25)

31j

32)

33)

34)

37)

39)

jo n  w Dusseldorfie, zła. 117 c. 30, w ygrał 
X !!a ,t  E dw ard , w ikary w Dynowie, Sanok.
r» :: ni lrze katedry to Salzburgu, chrorno- 
litogrsfia, premium Tow. sztuk pięk. Salzbur­
skiego, w ygrał Chądzyński Tadeusz, c. k. kan-

oa\ o a w  nW ,;Ł mair?ie’ Samborskie.
26) 2383. Osiołek obładowany olejno, przez Hen-

rykę Ronner z Bruksełłi, zła . 99, wygra! Zło- 
tm c u  Aleksander, dzietżawca w Gręboszowie, 
obw. Tarnowski.

27) 323 Przechadzka, rycina, premium Tow. Sztuk
tń n f ' w uMon?chinm , w ygrał Masłowski An-
0 cuk ’ern ,k w Krakowie.

28) 222. Wschód księżyca w górach, olejny, przez 
H. Heinike w Dusseldorfie, zła. 2Ó7, w ygrał
1 ń Pr°6e8or w  Warszawie.

29) 2782 . Szczęśliwe maUeństwo, litografia z obra­
zu Piotrowskiego, zła. 3 c> 44 wygrał To 
czyski W acław wPodleszanach, w Tarnow skiem .

30) 524. D um ka ukraińska, olejny, przez Eliasza 
W alerego w Krakowie, zła. 220, WVgral Rrtthl 
W ilhelm, urzędnik filii banku , w Krakowie. 
2608. Wesele Krakow skie, fotografia z}r 3 ' 
w ygrał Garapich E liasz, właś. dóbr w Zagó­
rzu, w Złoczowskiem.
953. Las jod łow y w zim ie, krajobraz olejny 
przez Scheinsa w Dusseldorfie, zła. 248 c. 40’ 
w ygrał Gtinther Aleksander, właś. dóbr w Do­
łędze, obw. Krakowski.
2534. Futor ukraiński, olejny, przez Józefa 
Marszewskiego, zła. 59 c. 25, w ygrała Zna- 
m ięcka Teofila, w Zem brzycach, obwód k ra ­
kowski.
102. Jezioro K onttancyjskie z  widokiem na 
Arenenberg, olejny przez J. M ajburgcra w Salz- 
burgu, zła. 100, w ygrał Trzcienieeki M aksy­
milian, kupiec w Granicv

35) niek °A° y yskane’ P»m ium  Tow. Sztuk pięk. w Monachium, wygrał X. Jedliński Pa- 
weł, kąn. 1 proboszcz w Samborze.

36) 2584. Śm ierć Świętej Salomei, olejny, przez 
F loryana Cynka w Krakowie, zła. 250, wy­
grał Szumowski A ntoni, dzierżawca, w Rabie 
niższćj, ob. krakow ski.
933. Pierwsze kłamstwo, olejny, przez B. de 
Loose z B ruxelli, »ła. 550, w ygrał Dąm bski

właś- dóbr w Wojniczu, ob. krak. 
3») 1930. Podrzutek, rycina, premium Tow. Sztuk 

pięk. wiedeńskiego, w ygrał X. Guzek Józef, 
kapelan w Kalinowie. ob. Sambor.
2653. M iłość m acierzyńska, olejny przez M. 
A. Piotrowskiego, zła. 385 c. 50, w ygrał Ł y ­
sakowski Marek, w Pieniakach, ob. Złoczowski.

40) 209. Kościół Bożego Ciała na Kazim ierzu  0- 
lejno, przez A. G ryglew skiego w Krakowie 
zła. 250, w ygrał Ertel JaD, obywatel w K ra­
kowie.

41) 36. Okolica Wąwolnicy w Lubelskiem, olejny, 
p rz tz  Fran. Ruśkiewicza w W arszaw ie, zła! 
ICO, w ygrał kasztelan Łem picki Ludwik w K ra­
kowie.

42) 2477. Szczęśliwe małżeństwo, litografia z obra­
zu Piotrow skiego, zła. 3 c. 4 4 , w ygrał Bo- 
czkowski htlifes, obywatel w Tarnowie.

43) 1198. Cztery główne rzeki, rycina z Rubensa, 
premium Tow. sztuk pięk. austryackiego, wy- 
grał Madejski J a n , c. k. naczel. powiatowy, 
w Mielnicy, obw. Czortkowskim.

44) 662. Podobieństwo, premium Tow. Sztuk pięk. 
czeskiego, w ygrała Szopska W incencya, w 
Krzeszowicach.

45) 1780. Bydło , litografia, prem. Tow. Sztuk pięk. 
w W iesbaden, w ygrał Piotrowski Adolf, dzier­
żawca w B elinacb, ob. Rzeszowski.

46) 2557. Winobranie w Węgrzech, chroinolitogra- 
fia, premium Tow. Sztok pięk. węgierskiego, 
w ygrał K onopka H enryk w Wrząsowicach, 
ob. Krakowski.
980. Kazanie Tetzla , rycina, premium Tow. 
Sztuk pięk. sask ieg o , wygrał Hoszard Fran. 
D r med. w Bochni.

48) 298. Głowa Chrystusa P ana , kopia olejną z 
G uido-R eni, przez Kreffta z Drezna, zła. 50, 

Tomkowicz Henryk w Krakowie.
'  ^  ’ Ilt0&rafia , prem. Tow. Sztok piek.

w W iesbaden, w ygrał Kuźmiński w Króle­
stwie. j

50) 2067. Krajobrazsz wajcarski, olejny przez Ren- 
zla w Berlinie, złr. 210, w ygrał X. Skibiń­
ski Szczęsny, proboszcz w Zarszynie, ob. S a ­
nocki.
1757. Sześć Wizerunków M aiki Boskiej, ryciny 
z naj pierwszych mistrzów, zła. 3 c. 50, w ygrał 
X. Maziarkiewicz Józef, pleban w Zaczernin, 
ob. Rzeszowski.

?2) 2633. Eltville  nad Renem, olejny, przez Pnlia- 
na z Dusseldorfu, zła. 140, w ygrał Szydło­
wski Leopold, radzca sądow y w Złoczowie. .

53) 338. Polowanie sępa na owce, rycina, premium 
Tow. Sztuk pięk.' salzburskiego, w ygrała K ry­
nicka K arolina, instyiutorka w Krakow ie.

54) 435. D ziewczyna z rybami, ryciua, prem. Tow. 
Sztuk pięk. austryackiego, w ygrał hr. Ostro­
wski W ładysław, b. m arszałek rej mu w Gradcn.

55) 119. W izerunki królów polskich  przez Lessera, 
tekst Bartoszew icza, zła. 50, w ygrał K ocha­
nowski JaD, uczeń techniki w Krakowie.
417. Wesele chłopskie (na Mazowszu) olejny 
przez Pilatego z W arszawy, zła. 159 c. 97 % 
wygrał X. Spithal RomaD, protonotaryusz apo­
sto lski, w Krakowie.

Z wystawy tegorocztćj zakupiły osoby pryw a­
tne następują06 obrazy:

X. Biskup Lętowski zakupił obraz olejny przez 
Henrykę Ronuer z Brukseli przedstaw iający Sukę  
ze szczeniętami za franków 200.

P. Fischer Jan , kupiec w Krakow ie zakupił 0 -  
woce przez Arnoldicę H odak z Berna za zła. 30.

^ rj “*08zyń8ki Piotr zakupił akw arellę przez 
Karola Hoffmana z Drezna przedstaw iającą Sukien­
nice, za zł. »U8tr. 45. Kwotę tę autor przezna­
czył na restauracyę pomnika Kazimierza W. na 
Wawelu. ______________________

W i e d e ń  7 lipca. Dzisiaj mieli przybyć po d ra
raz prezesi obu Izb sejmu węgierskiego do W le­

nia ze zmienionym adresem, który w dniu wczo­
rajszym w obecności obu ,Izb opieczętowany 1 wrę­
czony prezesom został. * . . . , .

Jak i będzie rezultat tćj nowćj roisyii' jak ie  znaj­
dzie przyjęcie adres, który od dawnego torm ą ty l­
ko a nie duchem różoi s ię?  Cesarz nieprzyjął 
adresu ze względu ju ż  na sam ą formę jego , ale 
nieoświadczył jeszcze , czy eo  osn°w a zadaw alnia. 

eraz dopiero będzie o tćm mowa. T w ierdzą, że 
dpowiedź na adres je s t ju ż  przygotowaną. Myśl 
Sj chcielibyśmy odgadnąć z półurzędowego organu 

D o n a u Z tg , k tóra w szelako nigdy inaczćj nie tra ­
ktuje najważniejszych nawet spraw publicznych,

47)

51)

56)
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tylko polemicznie. Dla tego trudno z nićj coś w y­
dobyć. O zasady jej nie pytać; zasady jćj stosują 
się do każdorazowego ministerstwa, do każdorazo-t 
wćj nawet chwili. Obcnie jest centralistyczną a 
więc i zaciekłą przeciwniczką narodowości, tak da­
lece, iż od pojawienia się dzieła Proudhona „La 
guerre et la p a ix “ niemiał ów socyalista większego 
wielbiciela w Europie, jak w ministeryalnym dzien­
niku au8tryackim, i nigdzie częstszych nie znalazłby 
swoich cytat jak w nim. Między Proudhonem a 
sprawą węgierską jest związek. Proudhon dzieli Eu­
ropę ca  cztery państwa, które pochłonąć mają 
wszystkie inne małe i mniejsze. Jakże wielbicielka 
Prondhona Donau Ztg  (»&• Proudhon nie liczy Au 
stryi do rzędu tych czterech państw, bo w Euro­
pie środkowćj państwo niemieckie ma w oczacb 
jego tylko* przyszłość) — jakże Donau Ztg  może 
dozwolić autonomię Węgier i to tak rozległą, 
jak ją  Deak w swoim adresie skreślił? „Uważa­
my — mówi Donau Ztg  — czysty projekt Deak a 
również zanieprzyjmowaloy tak dobrze jak i dodatki 
p. Varadego44 to jest owe dodatki, które w przero­
bionym adresie wypuszczonemi zostały. Między a 
dresem Deaka a projektem rezolucyonistów niemasz 
zdaniem Donau Ztg  różnicy zasad, lecz tylko ró­
żnica metody. Dla obu jest celem wspólnym odłą­
czenie od Austryi jak tylko można największe i 
przeciwienie się wszelkićj myśli zjednoczenia. Stu 
sznie to twierdzi organ rządowy; myli się jednak 
co do tego, że sprawę węgierską sądzi według pa­
tentów z lutego, a nie według dyplomu pażdzier 
nitow ego. Wszakże bezwzględne przyjęcie adresu 
zdaje się być więcćj niż wątpliwćou. Mie iżby N 
Pan odmówił przyjęcia dokumetu, lecz że nićod 
powie nań przychylnie. Warunki, jakie odpowiedź 
cesarska mieścić w sobie będzie, utorują może dro­
gę do porozumienia s ię , lecz nie pójdą zapewne 
w kiernku polityki adresem wskazanćj. Adres ten 
bowiem żąda uznania unii personalnćj, to jest 
ażeby Węgry z przyłączonemi napowrót do nieb 
krajami, jako to: Siedmiogrodem, Serbią, Banatem, 
Chórwacyą, Słowenią miały tylko wspólnego mo­
narchę z A astry ą i tworzyły niejako oddzielne 
państwo w tym samym stosunku, jak był Hano­
wer do ADglii, zanim nienadeszła chwila, w którćj 
nastąpił rozbrat skutkiem odmiennego prawa su 
kcesyi. Adres Deaka opiera się na r. 1848, a re­
skrypt cesarski z dnia 30 czerwca, na r. 1*90. 
Jest to taka różnica, jaka zachodzi między niepod­
ległością a autonomią prowincyonalną.

— Wiademo, że jenerał Haynau otrzymał był 
w podarunku dobra w Węgrzech zabrane na skarb. 
Zamierzył on za życia fideikomisowym sposobem 
zabezpieczyć ich całość. Sprawa ta ma obecnie tra­
ktować się przed sądem węgierskim, a oprócz 
kwestyj prawniczych, kwestye polityczne wiążą 
się z nią. Testament Heynaua datuje się z r. 1852, 
a zatćm z epoki, kiedy prawo cywilne austryackie 
nie było jeszcze w Węgrzech zaprowadzone. Wy­
padnie przeto decydować o tćm według prawa 
węgierskiego. Ażeby zaś podług tego prawa módz 
utworzyć na dobrach fideikomis, trzeba mieć pra 
wo obywatelstwa w ęgierskiego, czyli właściwie 
inaygenat i wykazać się przed sejmem z zasług 
położonych dla kraju; dziedzic również musi być 
krajowcem. Trybuna, dziennik prawniczy, dono­
sząc o tćm, powątpiewa, aby w obecnych okoli­
cznościach dziedzic mógł spełnić warunki żądane.

— N. Pan ułaskawił właściciela ziemi Donata 
Panzoni z Weneckiego, który w roku zesz łym  »k» 
z any był na dwa lata więzienia za nieprawne za-
ciągi do wojska.

Królestwo Polskie.
Donoszą nam z Warszawy z pewnego źródła, 

iż nadszły już tam z Petersburga w dniu 6 t. m. 
nominacyi do Rady stanu. Jak przędko nominacye 
te będą ogłoszone, nie wiemy, lecz podajemy tu 
taj nadesłany nam spis zamianowanych Radcami 
Stanu i Członkami Rady Stanu; a jakkolwiek za­
ręczano nam za jego autentyczność, nie możemy 
zapewniać czy Wczystkie nominacye ogłoszone zo­
staną, już z tego. powodH, iż nie wiemy czy wszy­
scy nominowani przyjmą mianowania. Nadmienić 
uprzednio winniśmy, iż według ustawy ma być 
12stn Radców Stanu mających większe atrybucye, 
liczba zaś członków Rady Stanu dożywotnio lub 
czasowo przez rząd mianowanychnie jest Ustawą 
oznaczona; otóż spis nam nadesłany nie wymienia, 
którzy mianowani Radcami Stanua którzy Człon­
kami Rady Stanu, chociaż domyślać się można, 
ie  12cie osób podzielonych na wydziały, są Rad­
cami Stanu, a inni Członkcmi Rady'stanu. Wypi­
sując nazwiska mianowanych, dodamy w nawia­
sach, który z nich jest urzędnikiem lub emerytem, 
a który wezwany jest z grona obywateli, niedla- 
tego abyśmy pierwszych potępiać a drugich pod 
nosić mieli lub uważali, że urzędnicy nie mogą 
wystąpić śmiało z dobrą radą dla kraju, lecz tyl­
ko abyśmy wskazali którzy mają zależną od rzą­
du a którzy mniej zależną pozyeyę. Spis miano­
wanych wymienia następujące osoby:

D rzew iecki (były dyrektor kom isyi spraw iedli­
wości), Zaborow ski (urzędnik), K ruzenstern ęurzę- 
d n ik , dyrektor kancelaryi dyplom atycznej N am ie­
stnika) Łaszczyński (gubernator cywilny w arszaw ­
ski), N iepokojczycki (prezes banku), B iałoskórski 
były gubernator radom ski, dzisiaj m ianowany przez 
rząd prezes D yrekcyi Tow arzystw a Kredytowego), 
D ekuciński (urzędnik), Michał Lew iński (obywatel), 
D utkiew icz (urzędnik) H elm ann (u rzędn ik ), Ba- 
gniewski (urzędnik), F ranciszek  W ęglióski (oby­
watel), hr. S karbek  (były dyrek tor komisyi sp ra­
wiedliwości, obywatel), ks. biskup .Tuszyński, ̂  ks. 
M ajerczak adm inistrator dyecezyi kieleckiej, ksiądz 
biskup D e k e rt ksiądz biskup P ień k o w sk i, Prze- 
szkodziński (urzędnik), Jakób  Lew iński (obywatel), 
Piotr Lubiński (obywatel) Jackowski (obywa- 
tel), Kozłowski (obywatel), Aleksander Ostrow­
ski (obywatel) Tomasz hr. Potocki (obywatel), 
Konrad W alewski (obywatel), W ładysław Grusze 
cki (obywatel).

W ijdzial praw ny  Rady Stanu składać mają 
Radcy: Dutkiewicz, Przeszkodziński, Gruszecki 
W ydział sporny: Bagniewski, Helmann Drzewicki. 
W ydział administracyi i skarbu: Michał Lewiński. 
Leon Dębowski, Franciszek Węglióski. W ydział 
próśb i  zażaleń: Zaborowski, Dekuciński, Kaźmier/. 
Starzyński.

Przypomnieć tu winniśmy, iż w Radzie Stany za­
siadać także będą wszyscy członkowie Rady admi 
i istracyjnej. .

— W dniu 27 czerwca odbyło się w dworcu 
kolei żelaznćj warszawsko-wiedeóskićj w Warsza 
wie trzecie, od czasu istnienia towarzystwa tejże 
drogi, posiedzenie zwyczajne Ogólnego Zgroma­
dzenia akcyonarynszów. Obecnych akcyonaryu 
szów było 48, reprezentujących 1,7844 akcyj. Prze 
wodniczył Zgromadzeniu p. Herman Epstein, pre 
zes Rady zarządzającej; przytomnym zaś był Zgro­
madzeniu z urzędu p. Stanisław Wysocki inspe­

ktor główny dróg żelaznych w Królestwie i p 
Paweł Alciato, komisarz rządowy przy tychże dro­
gach . Posiedzenie zagaił prezes przedstawiając o. 
braz działań zarządu drogi i wypadek finansowych 
przedsięwzięć za rok ubiegły 1860. Z obrazu tego 
widzimy, że pomimo ogólnćj stagnacyi w ruchu 
przemysłowym i finansowym, wywołanćj niepe­
wnym stanem w politycznym świecie europejskim, 
dochody drogi żelazŁĆj nietylko nie zmniejszyły 
się w porównaniu z latami poprzedniemi, lecz o- 
wszem podniosły. Z drukowanego sprawozdania wyj 
mujemy najważniejsze szczegóły:

„Przychód z ruchu osób: rs. 619,381 kop. 18%; 
z przewozu towarów: rs. 687,471 kop. 84; docbo- 
ry różne rs. 68,539 kop. 59, razem rs. 1,375,392  
op. 6 1 % .— Rozchód: Płace rs. 177,383 kop. 33; 
icty, koszta podróży, zastępstwa, pomoc do ro- 
ót: rs. 97,070 kop. 73% ; koszta materyałów za- 
ządu rs. 61,818 kop. 4 1 ,  utrzymanie i odnow.e- 
aie linii drogi rs. 121,171 kop. 5 1 % , koszta prze 
nozu koleją żelazną rs. 209,575 kop. 9; wydatki 
pozmaite rs. 63,899 kop. 49% ; razem rs. 730,918 
kop. 57% . Z tego strąciwszy dochód roczny o- 
płacany rządowi, dalćj procent 19,200 za pół ro­
ku 3°/0 na fundusz obligacyj zasobowy, Va0/0 > 
lego kapitału akcyjnego na amortyzacyę, 10"/o na 
rentę założycielską, % td  sta na tantiemę dyre 
która, wszystko razem wyniesie rs. 330,669 kop. 
30; pozostanie dywidendy rs. 313,804 k. 74. Do­
dawszy do tego pozostałość z r. 1859 rs. 11,159 
k. 13, co uczyni razem rs. 324,963 k. 89 i ta o- 
statnia suma reprezentująca dywidendę r. 1860 
jest do rozporządzenia dla rozdziału między akcy- 
onaryuszów Towarzystwa.

P r u s y .
Ogłoszony w dniu 5 b. m. manifest królewski 

brzmi:
My W i l h e l m  z bożćj łaski, Król Pruski czyni­

my wiadomo i rozporządzam) :
Za wyrokiem bożym wstąpiliśmy na królewski 

tron Prus i obwieściliśmy Naszą w olę, iż powie­
rzone Nam za łaską bożą rżądy sprawować bę­
dziemy według konstytucyi i praw królestwa. Po­
przednicy Nasi na tronie przekazali nam zaszczy­
tny zwyczaj, iż królom pruskim przy wstąpieniu 
ich na tron składano hołd dziedziczny. Trzymamy 
się tego zwyczaju jako nietykalnego prawa NaBzćj 
korony i pragniemy również przechować je  Na­
szym następcom w rządach. Ze względu jednak 
na zmiany zaszłe w konstytucyi monarchii pod 
błogosławionemi obficie rządami Naszego wielce 
ukochanego brata, Nąi j ś n .  Króla kryderyka Wil 
helnia IV, postanowiliśmy, w miejsce hołdu dzie­
dzicznego odnowić uroczystą koronacyę, przez któ 
rą Nasz wzniosły przodek król Fryderyk I dziedzi­
czną goduość królewską w domu Naszym zapro­
wadził.

Korząc się w obliczu Boga w pokorze i błaga 
jąc b ło g o s ła w ie ń s tw a  Wszechmocnego dla Nas i 
dla Naszćj ukochanćj ojczyzny, pragniemy przez 
obrzęd koronacyjny w obecności członków obu Izb  
sejmowych i innych przez Nas zaproszonych świad 
ków ze wszystkich prowincyj Naszego królestwa, 
dać świadectwo uświęconych i po wszystkie cza­
sy nieprzedawnionych praw korony, do którćj za 
łaską bożą powołani jesteśm y, i utrwalić na nowo 
węzły świetnemi dziejami łączące dom Nasz
z ludem pruskim.

Dla tego wraz z Królową Naszą Małżonką od 
prawimy Naszą uroczystą koronacyę w miesiącu 
październiku tego roku w Naszej stolicy i rezy- 
dencyi Królewcu, i zastrzegamy sobie, względem 
odbycia koronacyi, tudzież względem uroczystego 
potćm wjazdu do Naszej stolicy i rezydencyi Ber­
lina, wydąć dalsze postanowienia.

Dan w naszćj stolicy i rezydencyi Berlinie dnia 
3go lipca 1861. -  Wilhelm.

Książę Hohenzollern - Sigmaringen,

Bilety sprzedawane będą w urzędzie rogatkowym na 
Groblach przy przewozie wiślanym.

— Od d. 1 lipca rozpoczął się regularny codzienny 
ruch szybkowozów między Bochnią, Sączem a Szcza­
wnicą. Goście przybywający koleją do Bochni, mogą 
bez straty czasu przesiadać się na wóz pocztowy jak 
również wracający z Szczawnicy, przybywają do Bo 
chni przed odjazdem pociągu kolei żelaznćj. Powóz 
przybywa do Szczawnicy codziennie wieczorem a od­
chodzi ztamtąd codziennie rano.

— W mieście Brzezinach w Królestwie Polskiem 
znaleziono przed dwoma laty, jak o tćm wówczas do­
nosiły dzienniki, przy niwelacyi cmentarza, sporą 
sumkę starych monet od dwóch wieków spoczywają­
cych w ziemi. Obecnie zdarzyło się coś podobnego.

Burmistrz miejscowy polecił reperować drogę idącą 
od nowego miasta do starćj jego dzielnicy Szydłowiec 
zwanćj. Po kilkodniowćj pracy przy pogłębianiu ro 
wów na gruncie kassy miejskićj dnia 15 czerwca je­
den z robotników biorąc szpadlem ziemię rozbił mały 
garnuszek, z którego rozsypały się stare pieniądze. 
Wiadome są wypadki w podobnych okolicznościach. 
Policyant będący przy dozorze robotników, niepoz wa­
lając nikomu zabierać znalezionych monet, w obec, 
świadków pozbierawszy odniósł do Magistratu; poli­
czono je  na sztuki, było ich z górą 300 i takowe za­
chowano w urzędzie.

Prowadząc dalćj przedsięwzięte roboty, dnia 17 
czerwca natrafiono, na jakieś stare naczynia. Robotni­
cy krzyknęli, że srebrne wykopali talerze, a robiąc 
skwapliwie poszukiwania, wydobyli z ziemi 14 talerzy 
prostćj bardzo roboty i rozmaitćj wielkości, pogięte i 
podziurawione, jeden dzban duży, drugi mniejszy, fla­
szę od wódki pełną jeszcze likworu, moździerz i trzy 
łyżki mosiężne. Jak pieniądze tak i naczynia złożono 
w Magistracie.

Korzystając z pozwolenia miejscowego burmistrza 
ksiądz I. P. obejrzał całe to wykopalisko. Dla nauki 
nic tu nie znalazł niestety! Po przejrzeniu pobieżnćm 
owych 300 sztuk monet znalazł nader pospolite tylko 
pieniądze Jana Kazimierza, a mianowicie tynfy, zło­
tówki, szóstaki, dwa czy trzy półtoratalarki brabanckie 
i jeden ćwierćtalarek, z wcześniejszych jedyny ort 
Zygmunta III wytarty i rdzą zjedzony zupełnie. W ar­
tość tych monet nominalna, bo nie antykwaryjna, naj- 
wyżćj może przynieść 200 złp. Co się tyczy drugiego 
wykopaliska naczyń, prawdopodobnie jednocześnie za­
kopanych z monetami najwcześnićj po r. 1664, gdyż 
eden tylko tynf niewytarty z t. r. znalazł; owe tale­

rze niby srebrne, są poprostu cynowe półmiski róźnćj 
wielkości, które czas bardzo nadniszczył, dzbany zda­
je się jeden większy do piwa, drugi mnićjszy do mio­
du był używany, flasza do wódki w kształcie trójką­
ta — na szrubie, cała jćj zaleta, że bardzo gruba — 
mozdzierzyk wraz z tłuczkiem mosiężny i trzy łyżki 
mosiężne kiedyś pobielane, oto i wszystko. Jak z na­
czyń prostych nader, tak i z tćj niewielkićj gromadki 
monet pokazuje się, że je  zakopał po r. 1664 jakiś 
może mieszczanin brzeziński i potem albo trafić do 
tych rzeczy nie mógł, albo też umarł, nie powiedzia­
wszy nikomu o skarbach swoich.

— Kilkodniowa przerwa posiedzeń Izby deputowa­
nych w Radzie państwa pozwoliła korzystać wielu po­
słom polskim, do krótkich wycieczek do domu. Prze­
jechali tęey w sobotę niektórzy z nich, a między nimi

Smolka. lir. Adam Potocki zajrzał tylko do Krze­
szowic i dziś odjechał znów do Wiednia; p. Zyblikie- 
wicz przybył do Krakowa.

—  Jutro we wtorek d. 9 lipca Oyrylla i Metoda
bisk, pa-trona Slow.

Auerswald.
Heydt. 'S eh le in itz . Patów. Hr. Pifckler. Bethmann- 
Holhoeg. Hr. Schwerin Boon. Bernuth.

Manifest ten przypomina nam mimowolnie epokę 
powstania monarchii pruskićj z dwóch odrębnych 
części, Marchii Bradeburgskićj i posiadłości zako­
nu krzyżackiego w Prusiech. Właśnie 160 lat u 
pływa, jak Margrabia Wilhelm, zarazem sekulary 
zowany pan Prus Wschodnich, lennik króla pol­
skiego, za jego zezwoleniem przywdział koronę 
na głowę. Po nim jednak zaniechano obrzędu ko­
ronacyjnego, a że królowie bywali panami leunymi 
różnych dzielnic bądź spadkiem, bądź stosunkami 
familijnemi albo zaborem na nich przypadłych, u- 
trzymano zwyczaj składania hołdu, który nawza 
jem niegdyś składtny był Polsce przez W. Mistrzów 
i Książąt pruskich. Od nadania atoli konstytucyi 
za panowania przeszłego króla, gdy zacierać za 
częto tytuły nabycia i posiadania prowincyj i len­
nych posiadłości, jak również różnica stanów zni­
knąć musiała w obec równości praw politycznych 
i cywilnych, akt składania hołdu byłby pociągnął 
za sobą kilka niekonsekwencyj, i podkopał wiarę 
w konstytucyonalizm pruski, co mogłoby wypaść 
na szkodę popularności dzisiejszego rządu pru 
skiego w Niemczech. O ten szkopuł składania hoł­
du przez stany i łenniki, tam gdzie już niema sta­
nów i lenników na prawic pohtycznćm, o mało się 
nie rozbiła jedność gabinetowa. Stąd owe wieści o 
zmianie ministeryum, o wystąpień u Auerswalda, 
Schleinitza, Patowa; ztąd przyjazd z Petersburga 
p. Bi8marka i niejakie nadzieje partyi krzyżowćj, 
iż raz jeszcze dostanie się do władzy. Z tego tru­
dnego położenia wyratował się rząd pruski przy 
wróceniem obrzędu koronacyjnego, na którym już 
nie staDy, lecz Izby reprezentować będą ogół lu 
dncści. Aby zaś zaspokoić ambicyo niektórych pa­
nów, przechowujących jeszcze tradycye form, kie­
dy upadły tradycye praw i powinności, zachowane 
będzie coś jak się zdaje z obrzędu składania hol 
du, bo 'niewinnego nieznaczy zapewne w manite 
ście wzmianka, że oprócz członków Izb, inne je ­
szcze osoby zaproszone będą dó uczestniczenia 
aktowi koronacyjnemu. Dla utrzymania pewnie da­
wnego zwyczaju, pierwsza stolica Prus, Królewiec 
będzie i tym razem miejscem koronacyi, boć idea 
królewskości do tćj wiąże się prowincji, a nie do 
późniejszych nabytków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krakow 8 lipca. Od dzisiaj Redakcya Czasu 

znajduje się w zabudowaniu niegdyś Steinkellera przy 
Plantacyach między ulicą Różaną u ulicą Schola­
styki. Wydawanie dziennika w odbywać się będzie 
jeszcze przez dni parę w dawnem miejscu pod Krzy- 
sztoforami w Rynku a następnie w domu spadkobier­
ców Czernego obok hotelu Drezdeńskiego.

— Wystawione w roku zeszłym łazienki miejskie 
dla kobiet chcących używać kąpieli wiślanćj, w po­
niedziałek otwarte ostały. Kąpiel w osobnćj łazience 
kosztuje 10 centów, we wspólnćj łazience 5 centów.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Rzeszów 2 lipca. Na dzisiejszym targu prak­

tykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 
Pszenica . . . . . .  (za mierzycę) . . . 5 25
Ż y t o .................................... ......... ..................... 3-90
J ę c z m ie ń ..................................„ ...................... 3‘10
Owies........................................... „ ...................... 1*55
Groch.................................... ......... ..................... 5'00
Bób . ......................................... ..................... 4-50
P roso .............................................. ..................... 4-00
T atarka.......................................„ ...................... 2-50
Kukurydza...................................   —
Ziemniaki . . . . . . .   ..................2*00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9 00

„ m ię k ie ........................ „ ...................... 6-00
K o n icz  (za centnar) . . .  —
S ian o .................................... . . „ .............. 1 00
Słoma w okłotach....................„ ...................... 0*80

„ mierzwiasta . . . . „ ...................... —
Mięso w o ło w e  (za funt) .
S ó l    . . .
Ł ó j .................................................. » • • •
P iw o ................................... (za kwartę) .
M asło............................................. _ . . .

lub z trudem tylko się utrzymują. W południowej 
Francyi jnż rozpoczęto żniwa—pokazuje się że na 
gruntach mocnych zboże lubo nie gęste, ma długie i 
pełne kłosy, na lekkiej zaś glebie zboże rzadkie a kłos 
krótki i słaby.

Na naszym placu tranzakeyom ciągle jeszcze zby­
wa na wybitnym charakterze; po chwilowem ożywić 
niu i liczniejszych zakupach, targi zwykle znów wpa 
dają w dawną obojętność i pokup ustaje. W ogólności 
jednakże przeszłotygodniowe najwyższe ceny stale się 
utrzymały a nawet cokolwiek się jeszcze wzmocniły.

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie:
Płacono za laszt wagi holi. gold. pros. korz. p°l. Jfp*^ "fp g*,-
Pszenica od 125 do ISO od 450 do 520 235 245 30 27 42 22

„ 13.; „ 1SJ „ 535 „ 550 238 250 44 — 46 2
„ 133 „ 134 „ 550 „ 600 250 252 47 20 4D 12

Żyto „ 125 „ -  „ 330 „ 305 235 — 20 5 26 29
Owies „ 75 „ — „ 174 „ — 141 — 15 1 2 -------
Groch „ — „ — „ 2C1 „ 300 -  — 23 10 26 16

Drzewa sprzedano: 5700 sztuk okrąglaków od 52 
— 100 tal. za kopę. Wyprawiono z portu: 6164 łaszt; 
jęczmienia; 365 łaszt owsa; 944 łaszt grochu; 35 
łaszt wyki. .

Pozostało na spichrzach do 1 lipca: pszenicy 13420 
ł . ; żyta 8200 ł. jęczmienia 1020 ł. owsa 280 ł. rze­
paku 1710 ł. siemienia 80 ł. grochu 890 ł,

Na przeróbce znajduje się 10000 ł. pszenicy. 800 
ł. żyta

Przebyło Toruń: 181 ł, pszenicy, 90 ł. żyta, 55 
ł. grochu, 816 ł. bali dębowych, 129 ł. klepek, 4833 
belek dębowych, 26909 belek sosnowych i okrągła 
ków, 950 kóp obręczy, 1734 ctr. syropu.

Kursa zam ian: Londyn 6,20 . Hamburg 150j. Amster 
dam 141. Aleksander Makowski

0-15

0 1 0

Kraków 8 lipca. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.

Pszenica . . . .  (za mierzycę).....................5*32
Ż y t o ................................................................... 4-45
Jęczmień . . . . . “  „ ............4-00
Owies ............................2'00
Kukurydza...................... „................................. 4‘40
Z iem niak i....................... ..................................  2 80
Siano......................... (za centnar)...................1 00
Słoma ............................ „ ...............................0 8 5

„ mierzwiasta . . . „ .................. ....  0 00

Lwów 5 lipca. Na targ przedwczorajszy przypę­
dzono 52 wołów i 10 krów, mianowicie z Sokołówki 
10 wołów, z Rozdołu 3 stada po 22 , 7 i 7 wołów 
z Krzywczyc-6 wołów a z Rohatyna 10 krów. Z wy­
jątkiem 2 sztuk został cały spęd sprzedany na potrze­
by miasta i płacono za wołu, mogącego ważyć 320 f. 
mięsa i 46 f. ło ju , 78 z łr .; sztuka zaś , którą Sżco- 
wano na 380 f. mięsa i 70 f. łoju, kosztowała .116 
złr. 83 c. Dziesięć wołoskich krów sprzedawano na 
wagę istotną, t. j. na cetnar mięsa, cetnar po 17 złr 
60 c. m. k. '

Gdańsk 6 Lipca. W tym tygodniu mieliśmy po­
godę bardzo niestałą; dość silne deszcze, często po 
kilka razy na dzień padały. W iatr był po większej 
części zachodni i południowo zachodni; jednakże przy 
dzisiejszym wietrze wschodnim niebo zdaje się wy- 
pogadzać.

Na targach angielskich co do cen zbożowych, żadnej 
prawie w tym tygodniu nie notowano zmiany. Jednakże 
za polepszenie pozycyi handlowej uważać by można, 
że ceny dalszego zniżenia nie doznały i nawet na 
ostatnim targu o 1 szyi. się wzmocniły. Lecz ruch 
był bardzo słaby i pokup mały. Kupujący i sprzeda 
jący niechcą zejść z zajętego stanowiska, oczekując 
jedni zniżenia drudzy podwyższenia cen od dokładniej 
szego ocenienia rezultatów, które przyszłe żniwo dać 
będzie w stanie.

W Francyi tranzakeye spokojne, dowóz targowy 
mały, lecz na większej części placach ceny się cofają

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  6 lipca. Dzisiejsza Opinione donosi pod 
wczorajszą datą: Wcdłdg depeszy z Paryża, ma 
jutro (6go b. m.) wyjechać z Paryża jenerał Fleu 
ry w nadzwyczaj nem posłannictwie do króla Wi 
która Emanuela do Turynu wysłany. Na posiedze 
niu Izby w dniu 5 t. m, interpelował ministrów; 
Bixio względem szkół marynarskich. Żąda on, aże 
by zarządzono parlamentarne śledzwo i wyznaczo­
no kom isyę, któraby zdała raport ostan ie  mary­
narki włoskiej żaglowej i parowej. Popierając swój 
wniosek, przedstawia konieczność podnieśienia ma­
rynarki i mówi ,  że z upadkiem Włoch upadla jćj 
marynarka, z podniesieniem się Italii winna i jćj 
marynarka zakwitnąć.— Minister handlu Cordora 
odpowiadając, pizychyla się chętnie do wniosku; 
zdaje sprawę co dotychczas pod tym względem  
zrobiono i wzywa jenerała Bixio, aby zechciał w pro 
ponowanej przez siebie komisyi zasiąść, lecz par 
lamentarne śledztwo uważa za niestósowne.

M e d y o l a u  6,lipca. Dzisiejsza Per sever anza  za­
wiera wiadomość z Genui, iż przesyłanie wojsk o- 
krętami z Piemontu przez Genuę w neapolitańskie 
trwa ciągle.

T u r y n  6 lipca wieczór. Na dzisiejszem posie- 
azeniu Izby przy dalszych rozprawach nad mary­
narką uznano środki przez rząd przedsiębrane dla 
podniesienia marynarki za dostateczne, albowiem  
nie idzie Włochom o wspólubieganie się na morzu 
z Francyą i A nglią, lecz tylko aby były w stanie  
bronić s ię  A u stry i i Hiszpanii.—- Z Neapolu donoszą, 
iż wojska które pod dowództwem jenerała Pinelli 
weszły do Terra diLavoro, zmusiły bandę powstań­
ców do ucieczki do prowincyi Avellino.

M a d r y t  5 lipca. Powstańcy republikańscy opu 
ścili Loja i rozproszyli się. Wytoczono proces dla 
śledztwa tego powstania; nietylko według donie 
sień urzędowych, lecz zważając na fakta, powsta 
nie to nie znalazło żadnego odgłosu w Hisz- 
panii.

M o n a c h i u m  7 lipca. Izba deputowanych na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła zaciągnąć po­
życzkę na budowę dróg żelaznych z NorJliogen 
do granicy wirtemberskiej, Anspach - Wttrzburg, 
Norymberga - Wlirzburg, w ilości 22.910,000 złb. 
i postanowiła upraszać rządu, aby kwestyę wzglę­
dem wydania monety papierowej wziął pod roz­
wagę a w danym razie przedłożył -projekt do tej 
pożyczki izbie.

W  niedzielę wieczór spodziewano się w Wie 
dniu przybycia obu prezesów Izb węgierskich, 
którzy mieli przywieść adres zmieniony. Tymcza 
sem z Pesztu donosi bióro koresp. Scharfa, że 
prezesi pomienieni przybyć mieli do Wiednia do­
piero w poniedziałek, z powodu jakiejś pomyłki 
„kaligraficznćj." Pomyłki tćj dla tego nie możemy 
sobie wytłumaczyć, że jak już pisano poprzednio, 
adres w obecności obtt Izb został opatrzony pieczę­
ciami i wręczony prezesom. Wprawdzie mogłoby 
to się wytłumaczyć w ten sposób, że akt pierwo 
tny opatrzony pieczęciami jako zawierający u 
chwałę Izb, pozostaje w aktach, a do Wiednia od­
pis jego ozdobny zawiezionym będzie. Zawsze atoli 
przypadek ten przeciągnął o 24 godzin tę sprawę 
tyle ważną i od trzech miesięcy w zawieszeniu 
będącą. Przjęcie prezesów przez N. Pana ma na 
stąpić może dopiero we wtorek.

Sejm chorwacki również przewleka w nieskoń 
czoność sprawę połączenia z Węgrami. Zdaje się 
że chce on przeczekać Węgrów, by wiedzieć, jaki 
wypadnie rezultat przyjęcia adresu ich w Wiedniu 

w tedy dopiero stanowczo oświadczyć, co poczną 
w tej mierze.

Chociaż Królestwo Polskie jest oddawna jakby 
w stanie wojennym a stósunki między narodem a 
rządem rosyjskim są bardzo naprężone, szczegól- 
nićj od w ypadków '25 lutego; jednak w ostatnich 
dniach naprężenie, to jeszcze bardziej wzrosło z po 
wodu kilku znów brutalskich i drażniących uczu 
cie narodowe wystąpień policyi i władz wojsko 
wych. Jednem z cstatńićh wystąpień było owo na 
pastowanie modlących się przed figurą przy ulicy 
Leszno w dniu 2 i 3eim t. m. przez pobcyę i woj­
sko, o czem już w numerze z niedzieli donosiliśmy, 
a co opisuje szczegółowo korespondent nasz w ili­
ście z Warszawy powyżej zamieszczonym. Nieo 
ględne mianowania na prowincyi naczelnikami po 
wiatów urzędnikó w znienawidzonych przez ludność, 
usunięcie kilku prawych urzędników i guberna: 
torów cywilnych znających ustawy krajowe a 
mianowanie w ich miejsce jenerałów rosyjskich 
przyczyniło się do wzrostu nieukontentowanis, 
ale mimo tego, mimo ukazania się znów wojsk 
rosyjskich wśród ulic Warszawy i założenia obo­
zów w ogrodach, ludność nie wykraczając z dro 
gi legalnćj, nie waha się jednak okazywać 
wytrwale, śmiało i otwarcie, że ogłoszone 
pseudo-reformy nie zaspakajają potrzeb narodu 
prawom jego nie odpowiadają.—Nadeszły już z Pe 
tersburga do Warszawy mianowania do Rady Sta 
nu lecz podobno nie tak prędko ogłoszonemi zo

staną; przesłany nam jednak spis osób które zo­
stały mianowane radżcami stanu i członkami1 Rady 
Stanu podajemy wyżćj pod właściwym oddziałem, 
z zastrzeżeniem, iż nie ręczymy czy te mianowa­
nia ogłoszone zostaną, gdyż niewiadomo czy oso­
by mianowane przyjmą nominacye.

Sprawa heska podniesioną znów została w Bun­
destagu przez posła badeńskiego. Wniosek jego  
domaga się, aby Bundestag uznał niewykonalaość 
własny h swoich uchwał z 27 marca 1852 r. i 
24 marca 1860 r. i ażeby Elektor przywrócił kon 
stytucyą z dnia 5 stycznia 1831 z jej objaśnie­
niami i dopełnieniami z r. 1849 i ustawą wybór 
czą z d. 5  kwietnia 1849 r.

Ruch za przywróceniem tej konstytucyi wielu 
izbach niemieckich również się objawia. W d:,5  
b. m. w Stutgardzie uczyniono w tym ducbi 
wniosek wyrażając ż*l, że poseł wirtemberski gło 
sował w Frankfurcie w duchu nioprzyjaznym kon 
stytucyi z r. 1831.

Co się tycze Włoch, ciągle jeszcze na pierwszec 
miejscu stoi mowa Ricasolego powiedziana nasej 
mie 1 t. m., a oznajmiająca otwarcie, iż rząd sir. 
rać się będzie spełnić program narodowy, ora 
wrażenie wywołane w całej Europie.przez tę m e­
wę. Dzienniki franenzkie nważają, iż Ricasoli po 
wiedział to samo co mówił Cavour, ale dobitnie 
i więcej szorstko, co właśnie jest znamieniem ct 
chującem różnicę charakterów tych dwóch ńiężó' 
stanu .— Izba włoska zawotowawszy pożyczkę narc 
dową, następnie połączenie długów wszystkie' 
])fowincyj i różne prace publiczne a szczególnie 
koleje mające na celu również zjednoczenie pro- 
wincyj i podniesienie ich materyałne, zawotowasz 
wprzód jeszcze ustawę o zwiększeniu sił zbra 
nyah lądowych przez organizacyę 250 batalionó 
gwardył narodowej ruchomej, — zajmuje się ter. z 
irojektami względem podniesienia marynarki, ha 

dlu i sił morskich. W istocie zważając na położ 
nie Włoch i usposobienie mieszkańców a zresz 
na przeszłość rzeczpospolityeh włoskich, przewidzi 
można, że Włochy przez swą marynarkę i hanę 
wielką rolę odegrać mogą, uzyskać przeważne st 
nowisko; słusznie przeto sejm zwraca uwagę r 
podniesienie floty, chociaż niechcąc wywołać z 
zdrcśei Anglii i Francyi, oględnie w tej sprav. 
postępuje.

Cesarz Napoleon przybywszy z Fontaineblau < 
aryża, wyjechał 4  t. m. rano do’ Vichy, gd 

ma przez dni 20 używać wód tamecznych; wi 
z Cesarzem udał się tam ambasador nadzwyczaj 
łróla Wiktora Emanuela, hr. Arese, osobisty pr. 

jaciel Cesarza. Przyjechał także z Cesarzem r > 
Vichy jenerał adjutant Fleury, a 6 t. m. wyp 
wiony z .stał z Vichy do Turynu jako nadz? 
czajny ambasador francuzki z urzędowem zaw 
durnieniem o uznaniu Wiktora Emanuela króle 
włoskim. Dzienniki legityraistowskie, jak L a  F n  
ce Centrale, rozgłaszają doniesienie o odkryi 
spisku na życie Cesarza Napoleona, na które 
czele miał stać Rudio ułaskawiony przez Cesar 
jo spisku Orsiniego, i donoszą o kilku z tego p 
wodu aresztowaniach, a zarazem utrzymują, iż j 
kaś osoba przybyła wprost z Anglii do Fontaii 
blean i Cesarza o całym zamachu zawiadom 
Doniesienie to jeduak, a szczególuićj, że spis 
był uknuty przez ostateczną partyę włoską, zdr 
się zupełnie fałszywe, gdyż właśnie na sejmie w 
skim reprezentanci tej partyi uderzali na rząd, 
rrzez jego postępowanie cała sprawa włoska W 

, ak na nitce, bo na życiu dwóch ludzi, Cavou 
który już umarł, i Cesarza Napoleona który mc 
lada chwila umrzeć, bo przecież nie jest nieśmi 
telnym.

Dzienniki francuskie półnrzędowe nagle zmie. 
ły  ton względem sprawy wschodnićj od ehw 
wstąpienia na tron nowego Sułtana Abdul Ażb 
i utrzymują, że Turcya ma jeszcze dużo sił i 
wotnycb, że  z zewnątrz nic temu państwu nie gi 
zi od czasu gdy potęga rosyjska jest złamana 
Austrya sama Sobą zajęta; słowem w różowe 
świetle widzą przyszłość Turcyi, i twierdzą,, 
kwestya wschodnia tak jakby nie istniała. Czy 
jest tylko stratagem ze strony dzienników półurz 
dowycb, czy też krótkie widzenie rzeczy? Głów: 
niebezpieczeństwo jak groziło tak i dzisiaj gro 
Turcyi od wewnątrz, głównym nieprzyjacielem tet 
państwa na podboju opartego są właśnie Indy po 
bite, które dzisiaj coraz silmćj upominają się o sw 
prawa i swą niepodległość; a pod tym względe. 
nic się nie zmieniło, ani przez to, że Rosyi pOt. 
ga złamana, ani przez wstąpienie na tron nowe; 
sułtana, przez którego zaprowadzane oszczędnoś 
nie potrafią zaspokoić żądań ani słowiańskich, 
greckich ludów. Wprawdzie może Constitution 
uważa, że w tych dążeniach ludów slowiańskicL 
i greckich do niepodległości, nie ma żadnego nic 
bezpieczeństwa dla Europy, lecz owszem ły lk  
jej pożytek, bo oparcie nowych pań9tw na natu 
ralnej podstawie; pod tym względem z nim Si 
bynajmniej nie spieramy. _ .

Świeże listy z Carogrodu; z 29 -czerwca done 
szą, iż biskup bułgarski Sokolski, który po odstą 
pieniu od schizmy, wyświęcony był niedawno y 
Rzymie na biskupa katolickiego: i o którego po­
bycie w Rzymie tak szeroko korespondenci pisali, 
uległ intrygom rosyjskim i przeszedł na powrót 
do schizmy. To jednak nie zachwiało w wierze 
Bułgarów, którzy znienawidziwszy duchowieństwo 
francuskie, greczyć ich usiłujące, powrócili do ko­
ścioła katolickiego; wytrwali oni i dzisiaj w swem 
nawróceniu się, zaprotestowali przeciwko odstę­
pstwu biskupa, postanowili prosić Papieża-o wy­
święcenie nowego, a odsłępca uciekł do Odessy.

Ostatnie depesie telegraficzne „CzasM*.
W i e d e ń  8 lipca wieczór. Dzisiaj o godzinie 

2ćj popołudniu, N. Pan przyjmował obu prezesów  
Izb węgierskich hr. Appony i p. Ghiczy. Obe­
cnymi byli temu przyjęciu nadworny kanclerz. 
węgierski baron Vay i minister węgierski hra- 
Szeesena t lisio  i jlnego adjatanU JCMci. N*,  
Pan przyjął adres sobie wręczony, i oświadczył 
po węgiersku, że prześle sejmowi węgierskiemu 
swoją odpowiedź. N.'- Pan miał na sobie mundur 
pnłkownika huzarów. Wieczorem była dzisiaj na­
rada ministrów.

Sprostowanie: W ostatnim numerze pod oddziałem 
„Kronika miejscowa41, w doniesieniu o ukazującej się 
komecie , w szpalcie czwartćj w wierszu trzydziestym 
licząc od góry, zamiast: „na linii ku gniaździe polar- 
nym“; czytaj: „na linii ku gwiaździe polarnśj.

Antoni Kiobvkowski, red ak tor o d p o w ied z ia ln y .
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Kura papierów publiczny cli i pieniędzy
M r u k ó w  8 lipca.

Hajiknoty polskie u  100 tit. o o w .. . •
Knbte obrąoakowe a g io ..............................
Talary pruskie u  160 shr.  ................
S re ła t)   .............................................................
PółimperyWy ro s y jsk i* ..............................
S«iKil.>judofy 'JO-tr.......................................
Dukaty holenderskie • 'M a e .....................

,  auatryaukie . . . . . . . . . .
Listy lu u w L o  ^aliu. t  kupou. na nion. kou 

f  ,  ,  „ uawal. »u»t
Obligiscye tiulami*. * k su u su ii. . . . 
Poiyeaka Bkrodoa* a r. ttj&l buz kup . 
Akcye kolei iptl. bez kuponu < wpłaty 70%

a » •  s » . *'*/•
Listy laatm m a polskie * kuponami . . ł

\% iu t le i s  8 I p -a. (tolefraf.)
(V*, Metaliki . . . • • - • • • • • • •
5"/, Pożyczka n a ro d u * * ..............................
Akeye banku uarod. w io d e f a ................., Sauku kredytowego . . . . . .
Srebro .• • • • • • • .  . . * • • • •
Loudy- 10 lu n t  ..............................
Dtilrst pii)włvti«»v

H i e d e u  6 lipca.
P o ły  c z k a » k  ar bo  we

3% Metaliki na wal. auatr...........................
6% Połyceka u arudow a..............................
4 " , Metaliki aa iuou. kuuw..........................
5% OWijf. uidouiulz. liitł > «'j Auatryi . .

,  aręgierakie. . . .
a* etiorw. sio w. ban.

,  .  ealicyltikie. . . .
a bukowiński* . . .

a% ,  ,  lioduiiuprodzkie .
5% a .  iuuyeh krajów kor.
6% Połyceka nowa w<iueck«.....................

L ia ty  a a a ta w u *  
i 0, banku uorod. 12 uilmięcaue . . .  .

,  ,  ,  6 le tn ie ..........................
f i i  10 letkie . . . . . .

.  ,  lutowane w waL auatr.
4 * ,  T o w . k r o j y t .  G a licy  j a k i e ...........................

“  l y e t k i  l o t e r y l n e
ro. z ii 18*10 cafe . , . .

•  i. 188S sale . . .  i
'  j  ;  a r. ISM oa t \  . . •

Hi loty rentowe C o m o .............................. ...
Losy zakładu kredytow ego..........................

a tryostokle ua 4 '/...............................
,  łeglugi par. na D u n a ju .....................
,  Księcia katerhazegc ua 40 t ir  . .
,  K sięeu Salm ,  4d .  . . .
.  księcia Paliły ,  40 ,  . . .
,  Księcia Clary » 40 . . . .
.  Br. St. Gcuois ,  40 ,  . . .
,  Miasta lludy , 4 8  ,  . . ., Księcia Wiudiadigrfttz ‘J O ..........
,  Br. W allsteiu ,  30 ,  . . .
,  Dr. Krgiawiota ,  10 ,  . .

A k e y e  b t u k o w t  I p r z e m y s ło w e
keye banku naród, auatr................................

,  zakładu kredytowego .....................
a teglugi parowi) na Dunaju. . . .  . 
,  kolei pdSuiMSuój Ces. P e ru ..................

P u ł i
Losy poi. skarć

roadowój 
eaebod. Ces. Elłb. . . . 
Pardubickiój . . . . . .
MadeiaaUakid).................
Połuduiowój......................

j j .................,  Galicyjskiej 
K u rz a  z a g r a n io z i i e  (8 miesięczne) 

Auiaterdam 100 zl. boi. . .
nrabonc 100 zl. nadrób. .

Henia 100 taL . . . . . .
Prankinrt u. M. 100 zł. uadr 
'k u n a  100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marców . . .
ijpok  100 taL ..........................
Liworao 100 lirów..................
Londyn 10 (nnlów ..................
l*aryz 100 franków . . . .

W a lu ty
kw ankia k o r o n y .................

,  pó ł korony
„ 4 k ity  oa wi
h n °8r

Złoto ttl m a m o ..................................................
Napcdeu odory  ..........................
Su wereny . . . .  . . . . . . . . . . .
Prydr yU  . . . . . . . . . . . . . . . .
Luldory . . a . . . . . . . . . . . * *
Sowerony angielskie ......................................
Iraperyały ru ey jek ie ..........................................
Srebro . »

I W «M  .
rpoakuw o.

.  kupony . . 
Talary zw rotkow e.
Pruskie bilety kaao»

e « e e e e » e e

a lUtK
L w O n  k lipca

Dukat holenderski.....................
e a e_ auatryaeki . . .

Póflmperyał rosyjski. .
Kabel roeyJskL . . . . . . . . . . . . .
Talar p r a s k i ..............................
Liaty zastawne falie. bez kupon. wal. auatr.

.  .  * » » w mon kou.
Oblig. indann. bezknpon...................................
Pwłyezka aarodow. k.w k w ^ ę_______

W  s r s i s w a  li lifss.
PóH aperyały .  rubli
Obllgi skarbcw e.......................................... ......

ItlWdl s s . e s s s s s s s
Liaty zastawne 111 o k r e e n ....................... rubli

kupon . ..................................
Akeye kolei łslasnój wwrtesw^ko windeóskiój

H ru c law  tf hpea. 
llankooty anstryackie w iuou. oowój . .  . 
Pobkie bilety b a n k o w e ...............................

a listy zas taw n a . . . . . . .
Posaafrskie Baty zastawne 4] . . .

obllgi kofel krak -salank. * . . .
l*M rya 4 I fca

konsole
l.w lsdyn i 4 I pea.

łl P ^ 0!
b  348 340 ,

u l 1(9
*»! TU

r. 138 137
II  40 I I  30
II l» 10 96
d 47 « 3.
« 47 8 47
li - 86 —
1 74 81 —
7 60 88 10

8 > 40 79 »
161 149
86 84

h  i ? i S8 J

tir .  a-
88 60
SO 40

749 -
173 76
138 80
137 75

8 67

3 - 81 76
• I - 0 90
89 36 89 —
u) _ 89 —

7 > — 89
<19 76 87 75
88 76 88
d5 76 < 5 36
86 76 85 36

8 60 »7 60
89 60 89 —

ll 0 •J9 tO
u a ; m l*

91 — 97 —
7 - 98 80
<4 - 86 -

vi 80 84 70
>17-44) 17 -

>8 — 87 JO
i 7 — 18 M)
118 60 118 36
I R ) 134

Ul 60 98 60
16 60 94 60
9  36 *7 7*

'44 — 47 60
a  — ta 50
8  — 7 60
t 8 60

:3 76 43 25
:« — 46 60
16 — 14 60

747 748
174 60 174 70
43 l 429

1974 1973
489 — 389'—
170 76 170 25
13! 130(

— 147
330 219
• 60'6* 149 50

II7 '7 5
_

117-60 j

117 76 117-60 *

IO3-80 ia-6 0  » 
■— 4
— «

i : 9 50 139 -
64 90 54 80 j

19 6 9 —
0 iO 8 68
a SI 8 69
0 80 8 68

— 8 56 „
II 9 l * L

— 19 26 K
_ 1 76
_ 1 34 ti
— 13 95 (
— '1  36 ,

I . 8 | 138 ’
138, 138 r

< i 3 8  ,

9
8 64 j •  48 p
6 58 8 63
1 36 11 3d
3 19 2 15
3 9 3 8

81 30 40 80
86 36 114 60
88 60 16 67
'1  36 40 25

I 6 73 .
9i  es H 18 J

1 i  « ł  !
14 99 14 98 .

2 1 c 
_  • i c

iIiî i||>i r>
d

J3f _ c

94)
iOIj : Tf¥•

— $0  j
—

87 to

8»j

r * e i ą g i  t s o b e w e  n  l t e l  j a c h  i e l a i H j t h .

O d c h o d z ą :
(  Krukotca do ]F u rrrau ?«  7 rano ~  do W iedn ia

i Wrocławia 7 rano; 3 . 15 po potud. =
do 0»łrou>y (przez Uogumin (Oderberg) do 
P rus) !). 4 0  rano =■ do Rteneowa 5 . 35 
reno; s s  do Prt>mjiUi 10. 3 0  rano; 8 . 40  
wieczór, do Wieliczki 7 . 2 0  rano.

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30  wieczór,
z  Oiti awy do Krak tea I I  rano.
i  Granity do Stcsakcwy 0. 3 0  rano; 2. 6  po południu. 
Ł Siczukowy du Granity 10. 15 rano; I . 4 8  po polu 

dniu; 7. 5 0  w ieczór, 
z  I{tuszowa du Krakowa 2. 25  po  poludniu tr: z Prze 

my i'a  7 . 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa, t  Wiednia 9 . 45 rano; 7. 45  wieczór, s s  
/. H VuclumiVi i War stawy 9 . 4 5  rano; 
5 . 27 w ie c .-ó r s sz  tstraw y  (przez Bogu- 
min (Oderberp) z Prus) 5 . 27  wieczór s =  
t  litfstuu ti 8 . 40  w icczr; SS  z 1'rtemyiUi 
9 . 15 rano; 3. po polud.; z Wieliczki 0 . 40  
w iec/ór.

do litesiowa  z Krakowa I I .  51 przed południem. "  
do Przemyśla 0 . 4 8  ratio; 0 . po południu.

Przyjechali od 6 do 8 Lipca.
H0TI.L S.ISItł. Jaa tf hr. StaJaiiki, Alakaanłcr Baowski, 

Ci.aewska Aatoaisa Bobrowski Michał, k- łacaknwtki Jjic f, 
Życia cy Jóącf i IlaJolf, Railabjow.k l ła f . ł  a łji.ą , W i Moi 
B igarław .ki ab., Emilia U.Joa łoaa radcy dwora i  Kióla-

a tis . Alekaaałer Śwlciaw ki malars, Jas  SkiZ)4.ki a r ie ta  
Saaka, C .pryaa Ne wieki eases, kol. s Warszawy. Konstanty 
Pce-ker radca 4wers z Petersburga. Kcrdya. bar. B urn. Jan 
Nowaków ki, J is c ł  hr. Bubrowsk., lir. OroclioLka s faiuil' 
s Oa'icyi. Olyuipia lir. Bobrowska ■ Ta nowa.

W fjsehati: Jósof Kosierowiki inżynier do Proszowic. Jan 
lir Cóiskf z łoaa, B gumila hr. ł/ubicł.ka ob. do Kryaioy. 
lir. Crockolaka, Józef hr Bobrowski do Wiednia. Kordyaand 
kar. Baum, Kugeaia Stojowtka ok. do Galicyi.

IIO' KL I'OI.I.EHA. I.eoa Kreund, Adolf Schwarzcr kupcy 
s Wieda a. Józef Go.tkowaki wt dóbr z Kiólcstwa. Jóeefa 
Waudorf “ Z, dóbr z Gali yi Jan llampel kap. a Warszawy 
Tadeusz Kuzim er wl. d kr s Jasa. M .rya K.trutza wł. dóbr 
z Besarabii. Józefa Prusiceka ob. i  Warszawy, K Scliiitze 
k. senator z llanowero. Ilerm.a K. eukel saw. kop. a Chi za 
ai.wa. Witold hr. Stecki w ł dóbr z Warszawy. ItuJolf bar, 
Bóiiin wł. dóbr z Caoeh. ltadolf l.ip.cl.uz kup. z Drezna. Jó 
z fa lir. Softykowa wł. dóbr z Waren.wy

Wyjechali: L on KieuaJ kup. do Trzemy ila. E. S.hutza 
k. senator do Odeib rga.

HOTEL llOaVJSKI Ignary hr. Lancloii-óski w ł.ś . dóbr 
z W ioLfł wy. Józuf Iłzoar.ki, llearyk Czaplioki ob. a Kró 
le.twa. l.yJor Paprocki kup , Józef Krulcbcn urzpduik ko ei 
z W .rszawy. Ant .ni M.hr joometra z f-u*. s W ieduia Sta 
sioł.w  hr. Hej a Preyb .rows

W yjechali: Su iisław  hr. Itij wł. dóbr do Pr.ylorowa. 
haiul no kr Bejowa wł. dóbr do Króltfctwa.

N  o d e s ła n a .

J a n  K itla n o w e k i,  właściciel dóbr S trutyn w obwo 
ddie Z łoczow skiiu przestał żyć w dniu 3 0  Czerwca 1801 
licząc lat czterdzieści i sześć. M ę.reńsk ie  « cielic było 
życie jego, ale pełne cnót i miłości bl.źniego. Przez 
dw ad /ieśc .a  i pięć lat pokorą i m odlitwą walczył z o 
kropnem cierpieniem, którego umiejętność ludzka usunąć 
nie mogła. Z nosił boleści z cierpliwością anielską. Po 

y i szczęcia doznaw ał jedynie w dobrym uczynku, 
wr wsparć.U i bogicli i pobożnych ofiarach, które to szla­
chetne czyny ile sił stało , codziennie pełnił. W sile wie 
ku, pełen w szechstronnych zdolności, zaw sze m arz jl 
o odzyskaniu zd row ia , —  w tym celu przedsięw ziął 
podróż do stolicy F ra n c ji, chcąc się oddać staraniom  

lakouiilszych lekarzy. Nie d 'jtiT m l w zamierzone

Panie przyjmij go do nieba 1

i u s e r a o ,

ODEZWA
do Z n a j  o m y c li

Świętćj pam ięci

Dr> Kopczyńskiego!
Kidtly w nicutul.ii ym lu lu , da is 24 Kwietnia r. b 

oiy idmy do gn.b.i iw loki 4p.

Drł Kopczyńskiego,
prnfesi.ra un iw ersetjtu  i lekarza praktycznego

w  i i r a k O H l e ,
j  iwiono z wi l.i at on 4ycici.it, al y dTn u z nenia pa- 
ięci lego zacn. go n .ęir, wspólnym n ikła !<n> sn j  nnyr.b. 
ulawiono inu ponin k na cmec U rz t tu t j  zym. Podpił 
ni prryj.ciula aieboazoiyks z . j . l i  się w skut k tego 
yjudr aniuni p t m b  u go ku !emu zezwolenia W . lt .ą d u  
uzyikswazy oil c. k. Namiestnictwa upowal i nio do 

ńuia iia —  pr.ez  < z s S in e* ', z - iy —  składek u  ob- 
cdii,, K r.k  wskim, o wieramy ni. i j.,c. m lubikrypcyę na

om n ik  śp. Doktorowi Kopczyńskiemu]
post u v id  s ię  m a j ą c y ;

odzi. wując się, io  liczni i prawdziwi wi. lbi -ielu 4. p, 
ra Kopcsyósbicgo, ltd ry  fobia tak wi-Ico susiulyt na 
cwyRasła w zięcin.dć nuz/ą, nie cstygli dotąd w szła*

P ró  z ciiój pod; imnvc' trudn ą ycb s'ę zbierai.ium, 
w R ulak yi a Ogi i k*,“ W i.y 
ry g ry-e.u“ i Wny K aczm ar-

t iu tubskrypiyj na iz  z iry  pomnik i grobowiec, w któ­
ra to ost tnim dzi-iaj mi, 4 ió się będzie jud i jed 
pozosUły h si r  ek 4. p. Dr« K. pczjńsk ego, ztudona

Dr Falfcki,
adjunbt kliniki l«V, 
(w gmachu klinicz),

K akc-w doi* 21 Czerwca 1861 r.
D r. H a ra je w ic s , D r  W tiye l, 

fr.kz, it. Krak (p.N.72 S k r .  uniw .Js- 
t.pr»y ulicy Grodzkiej, gi li. (,N. 1S8 p.

ulicy Golęb <j.
J .  W a rszew icz , J u lia n  K irc h m a y e r .

inspektor ogrodu dziedzic dubr
b Miles rgo Krre ław ce.

(* 1*. 8 Zmusaeni jestedmy rowntciednie o ile to kogo 
utyezy, iwrdc.ć uwagę na to.' i»  pr y nagłóai zachorowaniu 
iLstąpionój prsss wielu nieprsowidiiandj diaierei 4p. Dra Kop­

ców ską II!

dcie z zaległego hono 
Gid lapoinoitó o tym 

grosz i spuścimę Oj 
(725- 3 )

wyrobów Oleju skalnego 
v  Polance pod Krosnem,

i  D e  s t y  l a r  n  i 
T } l u « n  T r z c e l e i l t l r g u  I  S p ó ł k i .

(P ł. tay gotówkę w walucie ai stryzekidj).

B e n z y n a ,  dr. dek azjdoa' oa.lsry  do wywabi.ala plam tłu 
Btyoh w m .tery.oh weielk ego rodzaju i jakiój bzd

„  Coat .zr wagi wied........................................... złr. tt<
H IlU lU lA  » r. I ••klvftoira, boibu wki, tr*y ru i ;  cmj*

•lexuBk.
dtto Nr 8 btsbarwBs, ras osyssesua* . . . "
dtto Nr. 3 żółtawa n ieea y sso to u a ................

O le j a l n e r a l a y  Nr. 1 salcuowy, ba wy wia » iót~
tdj tray r.sy  asyez, su*y . . . . .  32

dtto Nr. 3 barw y dółtdj ras esy .zo ao B y . . .  a  lt>
dtto Nr . 3 4ółty a eozyssesony......................  . a 12

Naczynia I koszta p.scsyłki lic«y wyrobnia jak najtaaidj
Lub tdł pakami:

Paka l .a s y a y  sawierzj^o* 100 fl4k aów s iaforuaoya
u. • i  • ;   Mr. 40due Nzf.altay Nr. I JO flasaek aiaaseayoh
dtc, Olej, Nr. 8, JO a ,  1 I I

M y, obuia w Polance dostaicaa ni.tyłka N.ft«lli)f bazlnr- 
waą 1 pozbawioną wszelkiej alemiłrfj woni, luce uleje m.ne- 
raloo Jej wymba zalecają s y  sscscgólniój lem, bo s a  ais 
ucinają podersa a.jw ijk.syoh mrezow, i do w lampach foto- 
ilcnonyoh a ohrągłtim knotuim ów lorą sly bardzo dobrze; tak 
naft ina jak i e l.j m acialay osyazcz. ny świecą siy 2U go­
dzin bez czyszczenia knota równie ailaytn płomieniem

kupującym w,yksso ilości z ouo wyd oznaczonych, apaszcaz 
y zaaesaio. fabryka ehylaia faje .woje wyroby w koma. 
róbek udziela w yr.baia bez^ataie, żądający puzosi jedynie 

durto przesyłki. (734-Ł-7)

Panna młoda ffi
Irnncuzki i niemiecki orttż putrzebne wiadomości nauko 
we, życzy sobie w domu obywatelskim im wsi dla kształ­
cenia panienek lub małych chłopców być umieszczoną. 

Bliższą wiadomość na frankowane listy pod Adresą 
. W . w Tarnowie. ( 7d9-j 3 ;

pp. Doktorów Lorimerai 
w Unter Ddbling przy Wiednin N. 26,

zupełnie urządzony dla leczenia wszelkich wykrzywień, w bliskości Wiednia położony, rozległym 
ogrodem otoczony, mogący się wykazać najzaszczytniejszemi świadectwami przeprowadzonych ku- 
racyj z najpomyślniejszym skutkiem od czasu 11 letniego swego założenia, przyjmuje zorówno 
dzieci jak i dorosłych w kuracyą i zupełne utrzymanie. —  (70U-A-6)

Do ortopedycznej kuracyi odbywającej się według najlepszych zasad umiejętności lekarskich 
stosują się szczególnie: w s z e l k i e  s k r z y w i e n i a  p a o i e r z a  g r z b i e t o w e g o ,  k u r o z e  
i  z a p a l e n i a  s t a w ó w ,  s k r z y w i e n i e  s z y i ,  k r z y w i o a  i t .  p .

1‘acyenci mieszkają poczęści w  oddzielnych lub też wspólnych pokojach zakładu, zarazem 
mogą być udzielane nauki w gimnastyce, pływaniu, w przedmiotach szkolnych, jak nieinnićj w ję 
zykach obcych, muzyce a dla kobiet w robotach ręcznych. —

Drukowane programy dostarczają przełożeni zakładu lak na ustne jak i listowe zapytania
Dr. Fr. Łorinser, Dl HI. Fiirgtcnberg’,

c. k. prymaryusz, — Wiedeń Nr. 12. Singerstrasse, w dornu „Deutsches Haus“

K R A F I F U T lE R fu r

Najtęższa KARMA
i boni

Franciszka Jana Hwłzdy w H orneubnrgu
posiada podług w ieloletnich  d ośw iadczeń  i przedsiębranych z n ią z p o lecen ia  jen era ł 
porucznika i nadkoniuszego J. król. M ości pana W illisen  w m asztalniach J. królew skiś, 
Mości Króla Pruskiego prób, jak  niemnićj podług urzędow ego p ośw iadczen ia  pana Dra 
Knauer, aptekarza PI k lasy  i nadlekarza od  koni w szystk ich  królew skich  m asztalni — 
tę szczególną w łasn ość, i e  u koni tw orzy św ieżo ść  życia , e lastyczność s ił  i p iękność bu 
dow y c ia ła , oraz zasila  stare osłab ione konie i w  ogólności popraw ia pow ierzchow ne

w yglądanie koni.
Główne k  .r iy śd  tój karm y u le ż ą  w tóm , 4e n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  u  z w i i  r z ą t  o r g a n a  t r a w i ą c e ,  praea «« 

tw ie rtę t. bu uwyklćj karm y wi/.yutkie puływ ne c ięśc i lu p e łm a p riyw laatc iyć  lobia  mogę, p r te i  co n lyw nnif łój karm y także 
i  byilla rogatego, u owiec i iwifi |  o lepnon ie  ciała i prędkie dojraewanle u .k n tec in la , a  u  krów wydawanie m łaka k a rd io  wam aga 

W jrd ay m  mieaięcu u ty -  ania) tćj najtęśm ój karm y p o le p n a  tię  w yglądanie i w artość koni i bydła o 30 do 30 procent,
Angielski chów bydła zawdzięcza łój karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdaule jednego ck. ndeao ra  i ch< m ika Si,du krajow .go  w W iedniu , oparta  n a  pod .U w ia praadaięw iiętego obamicaaago 

b ad an i., u J a k  la iię  panom pouiadacaom koni i ekonom om  bcip latn ia .

Zaptkow tne w ikriyukach blisko 50 porcyj 3 złr. w .* ,  — llO p trcy j 6 złr. w. — w pakie 
tacli po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do k a iłć j ikrzyuki dodana jeit miara, zawierająca dokładnie jedne poreyę.
M a j a  n »  s p r / . e d t i i  p r a w d z i w y :

W  KRAKOWIE M. JAWORKICKI,
W Hynku głównym w domu W go KIRCIJMAYERA.

Drroż*n,.ch: p. L . M arg lies.
N jwym Sąozu: S p a ik o b i  rcy K .sterkiewiczo- 
wój w d o w y .
l*r»- tn ; Siu: p . G aM o tech k a  1 S y n .
K.'*<seowv ; t-p. Suhnittflr i S p ó ł k a . ________

w Tarnopolu: p. A. MoratreUc.
,  Tarnow ie: p. J .  J * h n .
,  W adow icach: p. F . Foltin. 
w Z aleszczykach: pp . K odrębski i Spółka. 

____________________ (396-10)_________________

Sławny balsam Wetory niego.
Tea niepoiówn.ny priec lóśaa Towariyitwa naione aprobowany i dla

ladiiwisjącej fkuteciaośoi w roimaityoh flakościach od lat wialń w kraja i aa
grani.t, używany ś. od«k, bea reklam i w S W ' pr* ohwałck i  każdym d dem nieibydaiej-

ffym i pounkiwaóarym uij *t*jc. — C*ticł « *ł » łł.bośeią nerwów, kurciem, reumatyinicm itp. dotknięta I tak iwaaa 
ie d e u l e u r i u i  w najkiótnijtu ceauie aacieraaicm iu ,cłu ic  uidiawia. Fluktyc, ból a^bów i głowy cudownie prawie odaj- 
mj', w tnkorludie *a«t-jpuje w nelkie BBjbard/iój e.lecaae śiudki. Na raay wacelkiage rodaaju ekaaał aię środkiem aaj-

ikutecaairjuiym — i dla tych »wiiioh nad/.wyei.jnych włauatścl w laaarctaeh wojskowych wiedeńskich od roka 1859 ciągle 
■ najlep.iytn skutkiem jest używanym, jak  dowodfą licaae i pochlebne aaświadoieain aaj*B»kemlte*yoh lekaray ałcśoaa
W każdym głównym Składała.   '

Jako środek hygicnicaao-t.aletowy ma t.k śe  Biepeólednłe miojsea, albewicm aiywająe go w oiwertśj eięśol ■ wodi
aletylko ai»*oay piegi, ale ulraymuje skórę w eeer.twości i gładai amaraacaki. — De płukania nul a wodą aiyty, ayby 
do psuć a aaeargólaidj tak awauój cariee sacliowuje, n aprayjomay odór napełnię oddala i d.iąefa wamaoaia.

Opia uływaai* a,.łąciony j. at p rty  kaśdój ll.eice -  kroplami na gorącą łopatkę pasiony, aajprayj.m nieja.ą Woś daje 
F l a l i o n  b a l n a u i u  k o s i t n j e  1  i ł r .  4 0  c e n t ó w .

S k ł a d  g ł ó w n y  ut r z y mu j ę :
W KRAKOWIE: p J  J a lm , p- J. M. a l t e r — We LWOWIE: p. H en ry k  M n e r y , p. P. 

jf l ik o la s c li  aptekarze i p. S t ille r . — W WIEDNIU: H e d a k c y a  P o łle p n .
N a p r o w i n c y i  m a j §  go:

w TRZEMkŚLU p- Bayer i p. Nahhg Bpteknrie, — w 1'KKUWOKSkU p’. Jaaissewaki 
J . Schadter, — w SAMUOttZK p. Oil.towikt, — w N. SĄCZU p Keatarkłewitsa apadko-apadko-

J-lin, —

'w ł.ANCUtlK P. Swoboda ap t

w W A M S L A tv b tt'lK 'p T  łV.’ Majewski; -  w TARNOPOLU p. A. M eraweta,*- w T A R N O W IE '^ 'J . J 
w MADOWIUACH p. G recki, -  w WIELICZCE p. K. J. Woatorck, -  w ZALESZCZYKACH p. J. Kodrebuki.

mA- P r .  Pricd.iębiony, któr.yby e. bie śy c ijli mitó tea balsam w eaoim u k ł.d i a, raeią  się agłatid do jednego 
a główny, h Składów w Krakowie, we Lwowie luU W i e d n i u . __________________________________________ (707-3-16)

Niniejszem, podajemy do wiadomości, iż od dnia 15 Czerwca 1801

Skład główny Blachy cynkowej
panu JOZEFOWI BARTŁ v  Krakowie

oddaliśmy, któren to Dom handlowy naszego wyrobu b l a c h ę  c y n k o w ą  we 
wszystkich gatunkach po CCOucll fu l> r> C in yth  sprzedawać będzie. 

Zartząd huty Emilii Pan liny 
o ° “ - « o  G a  K il  A>1 S T  A  w  Gliwicach.

Ł I C Y T A C ¥  A
oryginalnych hiszpańskich baranów skakunów, 
owiec ntacierzych i skopów na c. k. familijnych 

dobrach Hodonhl (Goding)  i HoUCZ.
Dyrekcya c. k. dóbr czyni wiadomo, iż dnia 2d Sierpnia r. b. w Hodo- 

ninie w Morawie, a dnia 27 Sierpnia w Holiczu we Węgrzech za gotowe pie­
niądze sprzedawać się będzie znaczna ilość starych i dwuletnich baranów ska- 
tuhów, owiec maciornych i skopów jako też kilka sztuk rogatego bydła.

Życzący kupować raczą więc zgłosić się dnia 20 Sierpnia na Hodonińskim 
blwarku, a dnia 27 Sierpnia w zamku Holiczkiem o godzinie 10 przedpołudniem 

Wiedeń dnia 15 Czerwca 1801 r.    (700 b.7)
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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M T  Podpisany ma la n n y t uwiadomić wieko 
szanow ną Publiczność zw iedzającą 

» « h y  « »  mW
i z l a m i e  z początkiem biotącćj p o r y  I e t  n i ć j 

w odświeżonym na ten cel lokalu

RESTAURACYĘ
pod mój zarząd odebrałem,

w któiój wsselkich potraw i napojów, obok oiybkiśj usłagl 
po najum larkoW *ń«zyoh oonach będiia najgorliwate.u 
mojem ataraaism dostaresaś, aby tym apssobam a ir .k a ć  su-

o * » d i u ,
(760 g 3) Reat urator w Ojcowie

Do wydzierżawien ia:  
jest P r o p in a e y a

w państwie R abka przy Jordanow ie wraz s Bro­
warem i Sklepem korzennym, a nawet i Folwarkiem  
o d  d n i a  1  l * a i d a l o r n I R a  18411 , |„u ej  j . t  S ty ­
c z n i a  1 8 4 4 9  aa trsy  lub sscśó 1st. — q wirao4 aeh na 
miejscu a właściciela dowiedalcó się można. ( l i t  3 - 3 1

W domu pod liczbą 305 ulica Floryańsku, j est

pięć pokoi z kuchnią
na pierwszein piętrze z meblami lub bez tychże, nie­
mniej ze stajnią i wozownią. Ktoby tejże potrzebował 
każdego czasu do wynajęcia. ^ ro 1-3)

Wiadomość na miejscu łub w urzędzi kwaterniczem

i  s

“  3  i .  f i  “ ■8mmW (d  — c  4* ***
* o  < <  ^ . f  f l

o  CC
e a

Ml s •o ^  cz -s. r; «  c  u  c  3  -us V u o. to

PIGUŁKI i  ROŚLIN
| » .  C A D V W ,

a p t e k a r z a - c h e r n i s t y ,  u c z n i a  s z k o ł y  w y ż s z ć j  
W  P A R Y Ż U , 

a a  p ła c a  T ry i ta tf a la c J  b ra w y  Nr. I I .

PIGUd.KI ta pomagają Irmeienu 
fckmrmów, są lonictue t krew  esy 
$%e%ąee. Uśysie ich łatwa, a skuts- 
osauśó aitaswedua. 8ą j. dynyai środ­
ki, in prssoiw MietlrswHotci. mtyu, 
humorom, ostrości krw i a nsjlapasum 
lekarstwom aa powró eai. do aoimsl- 
aogo stauu fuukoyj śywotiyeh. Tray 
gotowaac w jfą w ia  a rośl naysh tub 

stsBcyJ, wimueaiają kluski i tratw a, caysiesą, ais atru 
dsająs żołądka i a i. osłabiając żadnego s .rga.ów  ciał..

Uśyaia ich nio wymaga aai dyety, auł Osobnego aapoju; 
pud tym wsgljdeni są ono jednym .  asjdogoduiojssyeh . 
aaj.kutoetai'j aycb środków eiy.aoiąeysh dotąd aaaayeh; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a swłassosa ehro 
nieśnych, Jak aayalenit k is ze k , *auiu/«m> aoJądfco. osi- 
ma, moeuy kulor, lis tu je , miyrono, hól/fow y, e tk ro fu ły , 
itp. p śądsay sprawują skutok. (638-4-»*)

Wartośó TIULł.Kk CAUVIN w dwóch słowach da si. 
strcśeiś: przyw racają  ans i u trzym u ję  zdrowie. Ces 
padełka 3 fra n k i i  nutodą użyci* w pięciu językach.

Podziękowanie!
Lat pięć przebyw ał W W iśniczu W ny. Michał Mas 

sór, lat pięć pracow ał jako  Doktor medycyny szczerze 
gorliwie, z zupełną zaw odu lekarskiego św iadom ością 
i z  błogim skutkiem dla naszego m iasta i gmin sąs ie ­
dnich, opuszcza nasze strony przesiedlając się do Do- 
broinila. Upoważnieni do tego imieniem obu ginin W i­
śnicza i grom ad sąsiednich, składam y jem u publicznie 
niewygasłąj wdzięczności serdeczne w yrazy „S zczę te  
Boże pracy i zamiarom jego! B łogosław  jem u  i jego 
rodzinie. 14 (7«a--s)

Leonard Serafiński pełnomocnik dóbr W iś- 
nickich. —  Józef Szkalski —  Majer Nts- 
benzahl. —  przełożeni gmin m iasta W iś­
nicza. —  Wawrżeniec Krotosz w ójt Ol­
chow y. —  Maciej Kokoszka wojt zu 
Starego W iśnicza.—

(N u d a a ła n e ) .
Nr. 109  na-nOesłerreichische Zeitvngg zaw iera w 

stępujący artykulik : „L os postępuje spiesznie;" lecz 
może jeszcze  spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
W szystko się teraz używ a prędzej ja k  pierwej, w szy­
stko się prędzej zu żyw a, jak  przedtem. Dla czegóż by 
w łosy na nasząj głow ie miały stanow ić w yjątek? Jeżeli 
najtęższa pom ada „M ED ITRIN A " p. M. Malty w Wie­
dniu, (w K r a k o w i e  do nabycia w handlu p . J Ó i f t .  
fik j f c ł r n a )  tej niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem je s t publicystyki by to uw zględniła, a  
szczególniej p ł c i ,  P i<I * n ®J, która tę w łasność  jak  
nąjmniąj postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak  nsjinocinęj poleciła. ( la r-a -S T j

Dok lora Fromera
prywatny Zakład leczenia 

w W IEDNIU 
( O b e r — D o b lin g  N r .  2 4 8 )

Dla chorych obojąj płci, i w każdej słabości. Z  wszel- 
tiemi potrzebnemi dogodnościami urządzony. O rdyna- 

cyą lekarską odbyw ają najsław niejsi lekarze i profeso 
rowie w iedeńskiej w szechnicy. Bliższe szczegóły w pro­
gramie. (3S9-0-13)

Listy uprasza się franco nadselać.
O r d y n o w a n i e  i  l e c a e n l c *

odbyw a się codziennie od 1— 2  godziny (Stadt Brand' 
stftdte Nr. 5 8 8  im Grundłiole) na pierwszein piętrze.
■ H -M m odpisany chodząc za zbieraniem sk ładki d li 

J ł ^ D o m u  Przytułku i Pracy —  od Tow arzystw u 
Strzeleckiego —  x g u b l *  L i s t ę ,  gdzie ju ż  b y li  
dosyć podpisów. U praszam  przeto łaskaw ego znalazcę 
ażeby takow ą złożyć raczył w „Hotelu Drezdeńskim* 
na ręce W go Lipiiiskiego, Podstarszego, —- gdzie o, 
trzym a stosow ne wynagrodzenie, jeżeli takow ego ż ą -  
ja ć  będzie-

Cyllar Towaraystara 8tnal«ckia(», 
(781-3) J a n  R a i m a .


